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Włosi opuszczają zdobyte miasta
Na froncie południowym wojska abisyńskie pomnażają sukcesy

LONDYN, 27.11 Urzędowo zostało 
stwierdzone, że po bitwie poci Anale 
jgamizony włoskie w Gorahai i Gerlo- 
gubi ogarnęła panika. Wojska włoskie 
pośpiesznie opuściły oba te m asła, kló 
tych zdobycie w swoim czasie 
tyle ofiar.

Bitwa pod Anale, która zadedcydo­
wala następnie o opuszczeni i {'.rzez 
Włochów, Gorahai była krótka. S mali 
si włoscy nie oparli się potężnemu ude­
rzeniu wałczących z niesłychanem boba 
terstwem Abisyńczyków i ucieku w po 
ploeliu. pozostawiając w Anule cztery 
czołgi i sześć samochodów. Samochody 
włoskie, jak stwierdza urzędowy kom u 
nikąt abisyński, wypełni:, e były tru ­
pami żołnierzy włoskich. „

Stracone pozycje
Oddziały rasa Nasibu me zatrayuraly 

eię w •puszczonych Gorahai i G.-rlogu- 
W, lecz podjęły dalszy port 'g  za ucie­
kającym nieprzyjacielem który oparł 
się* w Umi-Ual i W ar 1/a'r. \ n  u (•*>,'» ». 
zbliżaniu ś ię1 Abisyńczyków, oddziały 
włoskie opuściły wczoraj popołudniu i 
te miasta, wycofując się o 30 kilome­
trów na południe ku TJadirra gdzie za­

ję ły  pozycje, la m  też gen. Graziani 
.skoncentrował swe ostatnie świeże re­
zerwy, które mają położyć kr% dalszej 
ucieczce nrmji włoskiej.

Tak więc Wt si znajdują się w eliwi 
li obecnej dalej na południe, niż w oliwi 
li rozpoczęcia działań wojennych i owo 
ee 55-dniowej kampanji wojenne j w O- 
gadenie zostały stracone.

Bitwa trw a  od tygod n ia
Według doniesień korespondentów 

wojennych decydującym dla powodze-

C m entarzysko  w ie lorybów
KAPSZTAD, 27. 11. Morze wyr/.u 

ci to «a skały około 300 olbrzymich wie 
loiybów. Na przestrzeni 2 km. na dnie 
morza zauważono olbrzymie masy tru 
pów wielorybich.

Szczyt skąpstwa
LONDYN, 27. It. W Bournemouth 

finarła z  głodu 7fbletnia staruszka, kto 
ra posiadała w banku 100,000 funtów 
szterlingów oszczędności.
— —  — —   i i in na ń n i n i i irium nim  i

nia ofensywy abisyńskiej momentem 
był fak t przedarcia się oddziałów rasa 
Desty przez pustynię i zaatakowania 
Włochów w rejonie Webi Szebełli i 
Dżuby. Kolportowane w formie pogło­
sek wiadomości, iż ras Desta przedarł 
się na terytorjum  Somali włoskiej oka 
zały się prawdziwe. Manewr ten groził 
odcięciem arrnji gen. Graziani w Oga- 
denie od Mogadiscio, co w następstwie 
pociągnęłoby wstrzymanie wszelkich

transportów broni i amunicji.
Obecnie walki toczą się na całe.] d łu ­

gości frontu południowego, przyczeui 
wiele oddziałów rasa Desty, szczegółu u 
w dolinie rzeki Szebełli, znalazło się na 
tyłach włoskich. W  okolicach Dolo to­
czy się od piątku zacięta bitwa, w któ­
rej udział bierze po obu stronach także 
artylerja. Jeśli Włosi i tę bitwę p r o  

grają, wówczas ras Desta będzie miał 
otwartą drogę wgłąb Somali włoskiej

Na północy Włosi przeszli do obrony
PAIFYŻ, 27. 11. Oceniając sytua 

cję północną arm ji włoskiej, korespon 
denoi francuscy zgodnie stwierdzają, 
że dzięki zastosowaniu szczęśliwej ta ­
ktyki, abisyńczycy zdołali wyrwać wio 
chom inicjatywę działań. I-szy korpus 
pod Makalle zamknął się w linji oko­
pów, pozostałe dwa korpusy są spąrałi 
żowano walką z partyzantam i. N a j­
bliższa przyszłość pokaże, czy abisyń 
ezycy potrafią wykorzystać uzyskaną

na
„a

froncie,ko
przew agę strategiczną.

Oceniając położenie 
respondent „Paris Soir" z Asm ary 
stwierdza, że obecnie inicjatyw a dzia­
łań przeszła na stronę abisyńską. Nie 
świadczy to bynajmniej o tern ażeby 
położenie Włochów w Afryce Avschod- 
niej miało być krytyczno. W naturze 
•wojny leżą takie zmiany jak, obecna 
Zresztą nie jest wykluczone,-że dopu­
szczenie do kontrofensywy abisyńskiej

i złamanie je j w potężnym ogniu nowo­
czesnej obrony, leży właśnie av intere­
sie doAvodztwa włoskiego. Takie za ­
łamanie kontrofensywy daje zawsze 
duże szanse do podjęcia zwycięskich 
działań zaczepnych. " ‘

Tak i nie
LONDYN, 27. 11. PAT. Reuter de 

nosi ze źródeł urzędowych abisyn- 
skich w Addis Ahebie, że garnizon 
włoski opuścił Makałłe i wycofa! się t  
miasta.

RZYM, 27. 11. PAT. Ministerstwo 
prasy i propagandy zaprzecza oficjał 
nie wiadomości o opuszczeniu przez 
Włochów Makałłe i o wycofaniu się 
garnizonu włoskiego do Adigratu.

RAS DESTA POBITY?
PARYŻ, 27. 11. Havas donosi z 

Rzymu: Gen. Graziani odniósł zwy 
ei^stwo nad wojskami ras Desta. Zwv 
cięstwo to umocniło położenie lewego 
skrzydła wojsk włoskich.

Ledwie piąta część wezwanych świadków
zdążyła wczoraj złożyć zeznania

,WARSZAWA, 28. U . Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sądu okręgwego w 
sprawie o zabójstwo min. Pieraekiego 
pierwszy zeznawał świadek Stanisław 
Kuśmierski, dozorca, który w krytycz 
nym dniu 15 czerwca 1934 r. naprawiał 
parkan przy domu Klubu Towarzy­
skiego. Na tej samej stronie ulicy wi 
dział on jakiegoś mężczyznę, który 
trzym ał pod pachą paczkę. Koło po 
łudnia świadek widział po przeciwnej 
stronie ulicy innego osobnika, bruneta. 
Po strzała eh, świadek widział, jak ktoś 
uciekał nie zatrzymał jednak biegną­
cego osobnika gd.aż nie wiedział co 
się stało. Brunet, który chodził po uli 
cy Foksal przypomina mu oskarżone­
go Kapyńca.

Następny świadek, W incenty Ku- 
chorski, zamieszały przy ul. Okólnik 3, 
będący w danym dniu na ulicy Szczy 
głej, ujrzał biegnącego naprzeciw męż 
ezyznę w płaszczu z odkrytą głową. 
Świadek zorjentował się, że ścigany 
jest zapewne złoczyńcą i przy ul. SzCZy 
głej usiłował zabiec mu drogę. Ścigany

Nowa linja kolejowa: Moszczenice SI .-Z eb rzydow ice
otwarta zostanie w sobotę 30 fom.

K ATOW ICE, 27. 11, W  sobotę, dn. 
30 listopada hr. nastąpi uroczyste po­
święcenie i otw arcie uoayo- wybudowa 
nc-j kosztem  skarbu śląskiego 'l in ji kole 
jowej Moszczenica Śląska — Zebrzydo 
Avice.

-Nowa linja o długości 13.100 metr. 
budowami była etapam i od 1930 roku. 
Na linji tej znajdują się stacja Rupta 
Ava i przystanek ZofjÓAvka.

_ Koszt je j budowy wraz z Avykona- 
nięm włączeń dp punktów Avyjścio- 
Avyeh n astac jach  Zebrzydwice i Mo­
szczenica wynosił 6 i pół miljona zł.

. Słąiiowió ona będzie trzecie połączę 
hie Śląska Cieszyńskiego z Górnym 
Śląskiem. ' J

Posiada ona przedewszystkiem zna 
ezenie ekonomiczne, .ułatwi bowiem
i spowoduje potanieli i - transportu vvę
gla z zagłębia rybnickiego, ulepszy ko
munibaeję pasażerską powiatu rybni­
ckiego ze Śląskiem Cieszyńskim a po
nadto zapewni komunikację turystycz 
ną z Wisłą,

P rzy  budoAvie Avykona.no następują 
ce roboty: Wykonano 1.062.000 m3 wy 
kopów i nasypÓAv, 43 mostów, przepu­
stów i przejazdów Przy budowie zuży 
to 1.600 ton ■ materjałów żelaznych,
7.800 m8 betonu,
2.600 m3 bruków i
1.800 m8 oskałowań i narzutów.

jednak uciekł, c* ii o 7'"
Prokurator Avnosi o okazanie świad 

kowi fotografji Maciejki i płaszcza. 
Świadek je rozpoznaje. W śIedztAvie 
świadek poznał Maciejkę na pod A a- 
Avie fotografji.

Następnie zeznaje świadek Kuchar 
sld, b rat Wincentego, zauważył, jak  
z domu nr. 5 przy ul. Okólnik wyszedł 
osobnik wzrostu Avysokiego, AA-łósy 
ciemne. Osobnik był bez płaszcza, bez 
nakrycia gtoAvy, a v  ciemnym garn itu ­
rze. Poszedł av kierunku przeciwnym 
od tego, gdzie były czynione poszuki 
Avania. .Wiadomością ŚAviadek podzio 
lił się z bratem. Obaj nawet poszli za 
owym osobnikiem, lecz zmyleni spoko 
jem i odmiennym ubiorem jego straci 
li podejrzenie, iż osobnik jest Avłaśr, e 
ściganym zabójcą.

N astępnie zeznaAvali, BolesłaW F a  
lipiuk, posterunkowy PP., który znaj 
dował się wovvczas przypadkowo na 
ul. Kopernika, świadek Zofja Bandur 
ska, żona dozorcy domu przy ul. O- 
kólnik i Karol Bartel, wywiadoAvca u 
rzędu śledczego, który znalazł płaszcz 
Maciejki, oraz posterunkowy PP . Teo 
dor NorkieAvicz, poczem zarządzono 
przcrAvę.

Po przerw ie zeznawał F ranciszek  
W ywrocki, Avozny am basady japoń­
skiej w WarszaAvic. 1 ^ ,

ŚW IA D K O W IE KRAKOWSCY,
Skolei zeznaje świadek Ignacy Kn- 

zioł, przodownik 5 komisarjatu P. P. 
av K r a k o A v i e  i Kopalski, wywiadowca 
Przeprowadzili oni rewizję av mieszka­
niu Karpyńca w Krakowie. Następnie 
służby śledczej av Krakowie i inspektor 

'zeznawał świadek Macioł, przodownik 
P. P. Piątkiew bz, który prowadził śle 
dztwo bezpośrednio po zamacha i pierw 
szy wysunął koncepcję, że żarnach, do­
konany został przez O. U. N. Świadek 

, przedstawia szczegółowo przesłanki, na 
jakich oparł swój wniosek.

Następnie badany był świadek Ste­

fan Maszczak, który zeznał, i> był kara 
ny dwuletnim wię/l micm za ud/ial w 
napadzie w Gródku Jr.vidhmskim.

Dalej składał zeznania, świadek K a- 
zimierz Bdlewicz, naczelnik urzędu śle­
dczego w Krakowie. Podaje on szezegó 
ły  dotyczące obserwacji w Krakowie. 
Dotyczyły one głównie K ły my szy na i 
Karpyńca.

Dnia 16 marca stwierdzono w K ra­
kowie obecność Anny Czemeryńskiej, 
która przez cały dzień była u Kłymy- 
szyna. Była ona łącznikiem pomiędzy 
Lwowem, a BaranoAvskim zanńeszka- 
łym aa7 Cieszynie. Dalej świadek mówi 
o tern jak Czemeryńska 20 marca otrzy 
niaAvszy od K arpyńca większą walizkę 
zawiozła ją do Lavow u i pozostawiła aa7 
przeehoAvalni dworca. Następnego dnia. 
z g ło s ił  się po walizkę jakiś osobnik, 
który przed domem akademickim został 
zatrzymany.

Stwierdzone. a v ó wczas av A A -a liz ę e  pu 
dełko napełnione materjąłem A v y b u c h o ■> 

wym oraz zapalnikami.
Dnia 19 i 20 kwietnia, stwierdzono 

obecność Stefana Bandery. Przybył on 
do Krakowa.aby dać dyrektywy, doty­
czące przygotowania materjałów wybu 
chowycb na. najbliższy okres. Dalej 
świadek mówi o przesłuchaniu oskarżo 
nych Kłymyszyna i Karpyńca. K arpy 
niec tłumaczył wówczas, żc laborato- 
rjum  w jego mieszkaniu służyło dla. pry 
Avatnych celów i eksperymentoAv. • Kły- 
myszyn odmówił wszelkich wyjaśnień. 
Skolei świadek mówi o obserwacji do­
konanej 30 marca przy mieszkaniu K ar 
pyńca, do którego przyprowadził K ły 
myszyn jakiegoś osobnika. Obserwacji 
dokonano z mieszkania innego za p i* 
mocą lornetki polowej. Sm adek póź-, 
niej dowiedział się, że osobnik ów na­
zywa się Łebecl.

Na tych zeznaniach rozprawę o'dro-’ 
ezońo do dzisiaj. Zaznaczyć należy, ż® 
ba dzień wczorajszy wezwano 51 tw iai 
ków a zeznawało tylko 11.
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i UOODOWCY i WYWROTOWCY

Przy bólach w  krzyzu
i w stawach, w cierpieniacĥ  
reumatycznych i artnetyctf 
nych stosuje się tabtetkf ̂ 
Togal. Togal uśmi«nz<i’ 
bóle i przynosi ulgę i

f, w ielkie rozgałęzienie 
wego zw iązku, w y k ry te  z oUzjj to  J 
ro s i zabójców 5. P- n g u a tro  B40u.sU  
vva P icrack iego  zbiegły się z t . zw. 
ugodą polsko-ukram ską;  . z w f  ęu e m  
u d z i a ł u  przez większość p a r ty , ukra- 
S d i  w wyborach- do sejm u i pozy- 
tywnem  ich ustosunkow am em  się -do 
obecnego ustro ju  m u n s tw o w c |. / L e g  
tych fak tó w  w yw ołuje dużą  d czo ijea  
tacie  w społeczeństw ie polakiem  i m  
dzie naogół nie m ogą się z.orjciitowa 
w isto tnem  obliczu społeczeństw a 
ukraińsk iego  w Polsce.
TRZY K IE R U N K I PO LITYC ZN E  

W  pierw szych la tac h  po odbudo­
w aniu  p ań stw a  polskiego w iród  Ukra­
ińców zaznaczały  się trzy  zasadnicze 
k ierunki polityczne. P ie rw szy  z nu , 
początkowo bardzo silny, by i to 

kierunek mniej lub w leeej kmnu- 
n is tyczny. 

R eprezentow ały  go kom unistyczna 
p a r tja  zachodniej Ukrainy, zjednocze­
nie w łościjańskie robotnicze z dwoma 
b ła m a m i, lew icow ym  i -raw iccw ym , 
l parę g ru p  pomni ejs&ycr.

O lw tta

m b m i

(Ukraińskie Zjednoczenie 
Demokratyczne).

K ieru n ek  ten  zajm ow ał 
w rogie stanow isko  wobec p a ń s tw a  poi 
slriego leoz jednocześnie n iezb y t p r /y  
chylne wobec R o sji sow ieckiej, k tó re j 
podporządkow any byk k i e *  kom u-

n,ST i S .  w reszcie g ru p a , n a jm n ie j

S t  p r^ 'V l»b  lub przynajmniej 
lojalni wobec państwa pobusego. 

W iększą ich część rep rezeu .u w au  t. 
z w f  staro-l'usin i, p rzed  w ojną w y zn a­
j ą c y  o rien tac ję  inostaew .A ą, po u pną  
ku zaś ca ra tu  zdezo rjenm w an i p o li­
tycznie. Nie uznaw ali om  ts tm e m a  
narodu ukraińskiego w,'z uiva/uU u 
ainów za część narodu  n'?y,!^viego. ^

Mniejsza grupa tojaliiytli rusuiow 
bvli to t. zw. chliboroin, pas t.ja zainoz 
nych włośeijan ruskich, popierana 
przez władze polskie.

d u ż e  z m ia n y
w ciągu o s ta tn ich  la t  k ik u  zaszły  

na  teren ie  spłeczeństw u u k ra iń sk ieg o  
b a r d z o  daleko idące zm iany.

P rzedew szystk ien l n a s tą p i’ upauelc 
wpływów' kom unistycznych., spowo-

Z N I Ż O N A  C E N A

ZŁ 150 z a  cuuk*

Cl n  V X- ----
dło ra d y k a ln e
s l v i c f o *  rUGRUPOWANIA RADY KAI.NE

' N ie chcąc się pogodzie z „ugodo­
w ą" p o lity k ą  UNDA, p o w ażn a  część 
działaczy u k ra iń sk ich  s tw o rzy ła  
Front Jedności Narodowe j, z b. posłem 

Palijiwem na czeto. 
N iezależnie od tego fro n tu  jak o  jesz ­
cze b ard z ie j sk ra jn y  odłam  . ,

no wstała grupa faszystów ukraiń­
skich,

k iero w an a  p rzez m łodego działacza 
D oncow a i ro z w ija jąca  do :c ożyw ioną 
działalność p ro g ram o w ą > k u ltu ra ln ą .

Najbardziej wszak/e skrajną i naj­
silniejszą grupą tego skrzydła jest 
nielegalna i posługująca się 
teroru politycznego organizacja OUN.

O rg an izac ja  ta  g rip u je ^  pr/.eue- 
w szystk iem  m łodych uk ra inców  i głosi 
zasadę w alk i ze w szystk im i i na  
w szy stk ich  fro n tach . .

Praktycznie sprowadza się to 
ęłównie do walki z. państwem pol> 
skiem, bez względu nu Jej celowość.

p o siad a  w swoich szeregam i

Z Kralu

OUN, posiada w .
dywów komunis;v<v.uycu.. wiclką Rość ludzi zdecydowanych i

dówany anty-ukramską polity '8j> * gotowych do poświęceń i w mcto- 
a i akcją likwidacji u,- władz ezpie |  nift zna Uumych >
rfatwa. Również zniknęła z wino w- ««*chiihorObów, a etycznycn.

•YĆ elementem

lin a  - — . . .
czeństw a. Rów nież 
n i po litycznej g ru p a  
s ta ro ru s in i .przestali 
ak tyw nym . ,

W obozie n ac jo n a lis ty czn y m  u k ra ­
ińskim  zaszły rów nież daleko idące 
zm iany. UNDO, nic m ogąc Woayc W  
pomoc ze s tro n y  N iem iec. ld o re  po

zm uszone było pogodzie s i r  z  p i e ­
n iem  p ań stw a  .polskąego. aby  vr jego  
granicach, móc rozwijać^ życie ku itu- 
ra ine i po lityczne uk*\v:ńskie. p o trzeb ­
ne dla dalszych zam iarów . N a jb -ja l

zakazów

DWUTOROWY K1 ER U N E K 
NARODOWY

O ceniając ogoinie obecne położenie 
poszczególnych k ierunków  po litycz­
nych w społeczeństw ie, u k ra insk tem , 
m ożna pow iedzieć, że w ciągu  c s ta l-  
nieii la t  k ie ru n ek  u k m iń sk i narodow y

had  inne> 
m i ro ­

sy jsk im ), natom iast, spow edu  różnic 
tak ty czn y ch  i psychicznych  ro rin m al 
się na  dw u sk rz y d ła  -  lega u u-. szu­
k a jące  sposobu: w spółżyć a  z 1 niską. i

Avy\vrofr.>\vr

IJ2SE2BS!

Zajścia antyżydowskie
CZĘSTOCHOWA. W| Kłobucku w pow, 

częstochowskim wybuchły zajścia antyży­
dowskie, zapoczątkowane skazaniem dwu 
narodowców za działalność antysemicka. 
Ludność chrześcijańska zdemolowała stra. 
gany żydowskie i rozpędziła żydów, przy­
byłych na targ.

Gdy policja jednak aresztowanych do­
prowadzi ki do kom isariatu, przed komisar 
jatem  zebrał sic tłum, który zajął groźną 
postawę, wobec czego policja była zmuszo 
na oddać salwą karabinową w powietrze. 
Tłum rozbiegł się, lecz ekscesy itie ustały.

Dobrali się
KRAKÓW. We wtorek stauąła przed 

okręgowym sądem karnym w Krakowie 
cala rada gminna, wał Krzyżanowice koło 
Bochni, wraz z sekretarzem gminnym i 
wójtem, wszyscy oskarżeni o nadużycia t 
sprzeniewierzeni a.

„Parcelował"
POZNAŃ. Zakończył się trw ający od 

kilku ddi proces Stanisława Jnraokiago. 
którego sąd uznał winnym praywlasroze- 
nia s o b i e  przeszło ?00 tys. zł- na szkody 
parcelujących swoje m ajątki ziemian l 
wprowadzenie w błąd sądu przy spisie do 
rejestru  handlowego. Juracki skazany zo­
stał ńa 2 la-ia wiezienia 1 tysiąc vd gr/y< 
wny.

ntckuialue

Mapka z terenu Brazyłji objętego przed 
trzema dniami rewoltą komunistyczną, 
która została jednak szybk > prze?, rząd br« 

zyłijskl stliiinloiia

Dalszy spadek 
oszczędności

,W październiku rb. v&'/Mnmyl się 
dalszy znaczny spadek wkładów w ku 
sacli oszczędności. Według danych 
G. U. S. ogólna suma wkładów' w PKO 
obniżyła sio z 858,306 tys, zł. na 80-g© 
września, do 831.515 tys. zł. na §ł pnż 
l/.iernika rb.

W 364 koimmahtycii kasach ószszęd 
uości ogólna snraa wkładów' obniżyła 
się z fi*9.178 do (562.273 tys. zh, w 
tc-ni wkłady oszczędnościowo spadły z 
614.652 na 801,076 tys,, a lokaty na ra 
dumkach bieżących i otwartego kredy 
tu z 04,518 do 68.587 tys. zł.

Ogólna poprawa gospodarcza
Ostatnie miesięczne sprawozdanie 

Ligi Narodów wykazuje, że obroty 
handlu światowego w wartości złota 
w październiku rb. w porównaniu do 
r. ul>. wzrosły o 1 proc., a mianowicie 
o 1,2 proc. w przywozie oraz 8,7 proc. 
w wywozie. W trzecim kwartale br. 
notuje się w stosunku do r. ub. wzrost 
o 2.7 proc. (import 3.4 proc., eksport 
1,8 proc.)

Ogólnoświatowa produkcja waż­
niejszych metali oraz materjałów pal 
lwch wzrosła w r. ł>. W pierwszy cii 
8 mieś. 1*5 proc. wzrostu wykazała 
kał, 13 proe. — odlewy żeliwne, 18 pr. 
— cynk, 5 proc. — benzyno, 8 proc.— 
węgiel brunatny. W trzecieur kwartale 
rb. wzrost ten wynosi: stal 38 PJ’̂ u  
żelazo 21 proc., cynk 20 proc., węgiel » 
proe., benzyna 8 proc.

Krwawy deszcz
Uczeni swoie a lud swoje

W tych dniach zauważono w Di- 
nan. we Francji, ciekawe zjawisko, 
zwane- przez lud „krwawym deszczem5' 
i mające być zapowiedzią, według prze 
sądów ludowych, wielkich nieszczęść.

Oto spadł tam deszcz, którego kro 
ple posiadały piękną barwę czerwoną, 
całkiem przezroczyste i nie pozostawia

jące po sobie żadnego osadu.
Jak przypuszczają rzeczoznawcy, 

którym krople tego deszczu oddano do 
zbadania, szczególna barwa tego de- 
S5jczu pochodzi z pyłu pewnych roślin 
afrykańskich, uniesionego przez wiatr 
aż do brzegów północnych Francji.

ł
H ep s nie chce doradców
WIEDEŃ, 27. 11. Pogłoski o zwol­

nieniu przez negusa wszystkich jego I I  A  /  *** Naród wioski oddaie swoje kosztowności
Wedle doniesień z Addis Abeby, no 

gus nie zaprosił n a  ostatni bankiet ani 
jednego ze swych doradców wbrew 
pierwotnym zwyczajom.

Cesarz nie chce słyszeć więcej o 
białych, przypisując im niepowodzenia 
na froncie. Dalsze klęski Abisynji mo

Straszna śmierć
STAROGARD. To cen łsabuilowtui go*ł*« 

darczych Poloeia w Osłeku w i»w. slftto*' 
ą-ardzkim by! wfdownią mrożącego kcaw w
żyłach wypadku.

Oto podczas młócenia abośa, GO.letiua 
teściowa właścicielka zagrody rolniczej«
K atarzyna Hezmarowa, zajęta odąarnia. 
niem od maszyny słomy, pochwycona aw U  
In przez rozpędzony wal transmisyjny 
młockarni, który staruszko kilkakrotnie 
rzucił o kamienne klepisko tak że Rezmew 
wa poniosła śmierć na miejscu.

Tragedja chłopskiej strzechy
LWÓW. We wsi Czerni lawa w powiodą 

jaworowskim wybuchł groźny pożai. któ 
ry szalał przez kilka godzin. Pastw a ogrma 
padły .172 budynki i 61 gospodarstw.

337 osób, w tam 120 dzieci znalazło «u. 
bez dachu nad głowę i jakiogokolwiek za­
opatrzenia. Mieszkańcy okolicznych wst 
pospieszyli pogorzelcom z pomocą.

Fatalna uczta
ŁAŃCUT. Tragiczny wypadek zakuci* 

spirytusem motylowym wydarzył się pod 
cza* wesela w Hutowie. gdzie w pownoj 
chwili goście weselni dostali sitasznyi 
kurczy, poczem straoili przytomność, iw  
karz stwierdził zatrucie spiiytuseiu. Z- po 
śród gości jeden zmarł a diva i inni walczą 
ze śmiercią. Władze wdrożyły dochodzą
j . m .

-OO®-

na skarb państwa

gą doprowadzić do całkowitego wyj u
gowanin wszystkich białych r Abisynji

He człowiek zuipa drzewa
Amerykańska statystyka obliczyła, 

że 1 człowiek od kołyski do grobu zu 
żywa 300 średnio wysokich drzew, gdy 
się weźmie pod uwagę zużycie tych na 
domy, meble, środki lokomocji, papier, 
zapałki i tysiące różnych innych co­
dziennych dmhnveh przedmiotów.

RZYM, 27.11. Akcja propagando­
wa obrony jorzed sankcjami rozwija 
się skutecznie w całych Włoszech.. 
Bierze w niej udział m. in. młodzież 
szkolna, która przynosi do szkoły sta­
re przedmioty metalowe, przeważnie 
zabawki, oraz zużyte rowery, które 
ofiarowywane są państwu.

Akcja gromadzenia złota i innych 
kruszców oraz kamieni drogocennych 
celem zasilenia skarbu, przybiera w 
całym kraju ogromne rozmiary.

W Medjolanie w pierwszym dniu 
zbiórki uzyskano 104 kg. złota i 306 
kg, srebra.

Ofiarodawcy rekrutują sie za wszy

stkek ster społeczeństwa.
Wiele rodzin oddaje wszystkie swe 

oszczędności i pamiątki, a związki 
sportowe drogocenne medale, puhary 
pamiątkowe i t. p.

Również cudzoziemcy biorą udział 
w akcji. W Turynie zbiórka dnia bar­
dzo poważne wyniki. Matki i wd wy 
po poległych w czasie wojny ofiaro­
wują złote i srebrne medale za waleez 
noóe, zdobyte przez ich synów oraz 
mężów a także własne kosztowności.

Arcybiskup Bołouji, kardynał Na- 
sałi RÓcea oraz kilku arcybiskupów i 
biskupów ofiarowało swe złote krzyże 
l łańcuchy.

Z rynku skór
,W przem yśle garbarskim, w działo 

sk ó r twardych, podeszwowych ceny «u 
rowca ciężkiego podniosły się w pa- 
dzienniku w dalszym ciągu, osiągająo 
od najniższego poziomu (Upiec — siet 
pień) zwyżkę do 50 proe. ( . ,

Cena skór gotowych nie podniosła 
się w stopniu wyrównywującym zwyą 
kę surowca. W ostatnich dniach nawet 
zwyżka cen skór goto-wy oh uległa za­
hamowaniu.

Ożywienie na rynku było w paź­
dzierniku mniejsze, aniżeli można się 
było tego spodziewać.

Konsumenci wstrzymywali się \ 
zakupem towaru, licząc na to, iż z wy/ 
ka oęn towaru gotowego jest przej­
ściowa.
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Efekty nowej polityki rolnej
O pojemności rynku wewnętrznego, 

b wiec o wielkości obrotów wewnetez-Ł <r
nych decyduje przedewszystkiem lud­
ność wsi, zarówno ze względu na jej 
fiezebnośe jak i na wielką elastycz­
ność spożycia. Dlatego też polska poli­
tyka gospodarcza koncentruje głównie 
swe wysiłki na maksywalneiu zwięk­
szeniu tej sumy, jaką rolnictwo może 
wydać na zakup artykułów', wytwa­
rzanych przez inne gałęzie produkcji. 
Przy rozbudowie obrotów7 wewnętrz­
nych chodzi więc o wzmożenie siły na­
bywczej wsi, o podniesienie dochodu 
rolnika.

Cel ten rząd stara się osiągnąć róż- 
nemi środkami: zarówno podniesie­
niem w miarę możności cen płodów 
ronyeh, jak i zmniejszeniem w ydat­
ków rolnika. Do tej drugiej kategorji 
wysiłków7 zaliczyć przedewszystkiem  
należy ulgi zastosowane przez pań­
stwo dla rolnictwa przy spłacie załe 
głośei podatkowych oraz akcję oddłu­
żeniową, zmniejszającą wydatki rolni­
ka ria spłatę długów7. Walkę o poziom

. , i'r nnlMiofii»fiiMk'nr>
■« ̂ . '  ;-u  v< 5

•a - - . ■;

Edgar Brlttou pierwszy kapitan najwięk. 
ezego statku świata „Quen Mary“, który 
w najbliższym czasie podejmie próbną po­

dróż.

cen rolniczych koncentruje w sobie po­
lityka rolna, a zwłaszcza polityka in ­
terwencji na rynku cen płodów rol­
nych.

Zmienione w tym roku gospodar­
czym — rolniczym metody działania 
polityki interwencyjnej przyniosły; 
już widoczne rezultaty tak, że można 
nawet zaryzykować twierdzenie — o 
pewnej poprawie, względnie — mó­
wiąc już najostrożniej — o otwarciu 
się widoków na poprawę dochodowo­
ści rolnika. Zmiany te oparte zostały 
na doświadczeniach lat poprzednich. 
Zerwano przedewszystkiem z popiera 
nieni wywozu głównie zbożowego, roz­
ciągając pomoc na całokształt ekspor­
tu rolniczego. Prenije eksportowe roz­
ciągnięto również na wywóz roślin 
strączkowych, gryki, przetworów ziem 
ntaczanych, spirytusu i nasion ole­
istych. Jednocześnie podniesiono kwo­
ty, przeznaczone na premjowanie ar­
tykułów hodowlanych, kładąc na ich 
wywóz szczególny nacisk. Zakupy in­
terwencyjne Państwowych Zakładów 
Zbożowych zniesiono, natomiast ułat­
wiono otrzymywanie kredytów7 reje­
strowych i zaliczkowych pod zastaw 
zboża.

Efekty tych zarządzeń są niewąt­
pliwie pomyślne. Rolnik, który mógł 
otrzymać tani, o obuiżouem oprocen­
towaniu kredyt zastaw owy, mógł go 
otrzymać w dodatku w całości, a więe 
bez poirąceń zaległych podatków, wo­
lał zastawić zboże i wyzyskać dostęp 
ny kredyt, niż sprzedawać zaraz po 
żniwach ziarno po niskich cenach.

Pożniwna podaż zbóż w7 tym roku 
byłą o wiele mniejsza, niż w ciągu 
2 lat ubiegłych. To jest pierwszy rzu­
cający się w7 oczy dodatni efekt nowej 
polityki rolnej. Wprawdzie Państwo 
we Zakłady Zbożowe nie ściągają w 
tym  roku nadwyżki z rynku i nie 
stwarzają przez to mocniejszej ten­
dencji dla cen, ale rolnik posiada o- 
beenie większą gwarancję normalnego 
kształtowania się cen na ryuku zbożo-
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szorowania 
i czyszczenia
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WYRÓB ZAKŁAD<5w„ PERSIL'
p o l , s p ; ą k c . BYDGOSZCZ

wym. Ćony zbóż w Polsce uzależniły 
się wskutek zawieszenia zakupów iu- 
terweiicyjnycli bardziej jeszcze od po­
ziomu cen światowych, które wpraw­
dzie spadają nisko w7 pierwszym okre 
sie pożniwnym, aby jednak stopniow o 
podnosić się w okresach późniejszych. 
W  tym roku więc rolnik, przechowując 
u siebie na składzie zboże, przeważnie 
zastawione, mając pewność, że sprze­
da je w7 drugiej połowie roku rolni­
czego po cenach znacznie wyższych. 
Tern też tłumaczy się wykorzystanie 
w tym roku w całości kredytów reje­
strowych i zaliczkowych. mimo zwięk­
szenia ich sumy ogólnej. Na wstrzy­
manie podaży zbóż wpłynęły też nie­
wątpliwie wiadomości o mniejszych 
tegorocznych zbiorach zarówno w in ­
nych państw ach, jak i w Polsce.

Podkreślić należy osiągnięcie więk

Lidz-Jassu został otruty przez Negusa
Co mówi wierny siuga zmarłego

W czoraj podawaliśm y otrzym aną 
Adilis - A boby wiadomość o śmierci, 

więzionego od 18 la t przez Negusa zdo 
Ironizowanego cesarza Abisynji Lidz- 
Jassu . W edług tejże depeszy śmierć 
m iała nastąpić naskutek  paraliżu.

Otóż wślad za tą wiadomością wie­
deński korespondent z A bisynji donosi 
o faktycznych okolicznościach w j a ­
kich nastąpić m iała śmierć.

J a k  podaje korespondent, 
Lidz-Jassu zmarł otruty jeszcze przed 
miesiącem, lecz z polecenia Negusa 
wiadomość ta utrzymywana była w ta 
jemniey w7 obawie przed buntem stron 

ników byłego cesarza.
Pierw szą wiadomość o tragicznej 

śmierci nieszczęśliwego w ięźnia po­
dał jego sługa i przyjaciel Amaleh

0  Salomonowy wyrok
W sądzie rabinackim  w W arszaw ie 

toczy się ciekawy spór pmiędzy dwie 
ma młodemi m atkam i o zamienione
dziecko. W edług skarg i Ghany I ty
Zylberg, w lecznicy przy ul. M arszał­
kowskiej w czasie kąpan ia  niem w ląt, 
synka je j zamieniono z synkiem  Sabi 
ny Fenderow ej. Poniew aż doraźna in  
terw encja Zylbergowej nie odniosła 
skutku, m atka złożyło sargę do rab ina 
tu, prosząc o w ydanie orzeczenia, do 
kogo to dziecko powinno należeć.

K assa, k tó ry  w godzinę po śmierci 
swego pana zbiegł z w ięzienia i po 
wielu przygodach dotarł do Dżibuti.

Am aleh K assa  opowiada, że z po­
lecenia „uzurpatora*4 
od szeregu miesięcy dosypywano do 
pożywienia, które podawano więźnio­
wi, truciznę, działającą niepostrzeże­
nie, lecz nadzwyczaj skutecznie.

T ru ty  powoli więzień podupadał 
stale  n a  zdrowiu, a ostatn ie tygodnie 
przed śm iercią spędził na łożu, niezdoi 
ny do poruszania się. Czuwał przy 
nim  kap łan  koptyjski, do którego wię 
zień był p rzykuty  złotym  łańcuchem

P rzed  kilkom a miesiącami, gdy za 
nosiło się już na  wojnę z W łochami, 
p rzy jechał z A ddis Abeby nowy ka 
płan, w yznaczony przez N egusa na 
stróża zdetronizowanego cesarza.

On to, zdaniem Amaleh a Kassa, 
sta! się katem swego więźnia.

W ierny  sługa opowiada, że tuż 
przed wybuchem w ojny zgłosił się do 
niego oficer w yw iadu włoskiego w 
przebraniu  żebraczem, k tó ry  p rzedsta­
wił m u p lan  uprw adzenia więźnia.

Umówionej nocy w pobliżu zaniku 
miał wylądować samolot wioski.

Na dany znak w ierny  sługa m iał 
zasztyletow ać kapłana, do którego był 
p rzyku ty  więzień i przeprow adzić 
L idz Ja ssu  w przebraniu, tajnem  
przejściem  za mutry zamku. Przekupie'

na  straż zamku m iała przepuścić więź 
liiów, k tórzy dostaw szy trę do sam olotu 
włoskiego odleciały do Somali.

Tak pomyślany plan nie powiódł 
się ze względu na zdradę jednego z 
wojowników załogi zamku.

Zmieniono straż  i wzmożono czuj­
ność. Gdy na tle ciemnego nieba uka 
zał się wioski samolot posypały się 
strzały, które zorjentow ały lotnika 
włoskiego, że p lan  porw ania  w ięźnia 
został zdradzony. Sam olot w ioski za 
toozywszy szeroki k rąg  nad zamkiem  
poszybował na  wschód. W raz z nim 
zniknęła wszelka nadzieja  na ratunek.

Zniżony podatek  
kawalerski

W  znowelizowanej ustaw ie o p o d a t­
ku dochodowym obniżony został t. zw. 
podatek kaw alerski, z 20 proc, na 14 
procent.

W edług obecnego brzm ienia art, 28 
ustaw y, stopę podatkow ą dla docho­
dów fundow anych podwyższa się o 14 
proc. dla podatników  nieżonatych nie 
m ających na u trzym aniu  żadnego człon 
ka  rodziny, a osiągających dochód po 
nad 3.600 zł.

To obniżenie podatku kaw alerskie 
go blisko o jedną  trzecią, jes t następ ­
stwem silnego zwiększenia progresji’ 
skali podatku dochodowego.

szego dochodu przez rolników ze zby­
tu roślin strączkowych, a zwłaszcza1, 
nasion oleistych, które w roku bieżą­
cym znacznie zwyżkowały. Równica 
poprawiły się ceny żywća zarówiw 
bydła, jak i trzody chlewnej, której 
ceny w stosunku do r. uh. zwyżkowały 
od 20 do 30 proc.

W szystkie te zwyżki skompenso­
wały obecną zniżkę cen żyta, które w 
najbliższych już miesiącach winno od­
zyskać utracony poziom ceny i prze­
wyższyć poziom cen zeszloroeznycft, 
przedewszystkiem spowodu mniejsze­
go urodzaju światowego.

Tętna chwili
PASOŻYTNICZA KLASA.

Chroniczny deficyt budżetowy, z kiu- 
ryin nasza polityka finansowa boryka si% 
od lat pięciu, stawiając w coraz ostrzejszej, 
postaei nakaz zrównoważenia wydatków 
skarbu z dochodami, wysuwa! jednocześni* 
piekące a doniosłe pytanie, do jakiej pizc- 
d.-wszys.ikieiu warstwy społecznej zwróci* 
sie, należy po ofiary na koszta lego zrów­
noważenia. Konserwatyści wobec pytania* 
tego nie mieli od początku żadnych wątpli­
wości. Bez wahania, stanowczo i niezłom- 
nlie odpowiadali, że środków na pokrycie- 
niedoboru budżetowego szukać należy 
przedewszystkiem w kieszeni uizędmezej, 
a następnie w obniżeniu stopy zyeiowoj e* 
lej klasy pracowniczej. Niedose tego. Dy­
sponując tak hojnie ofiarnością z cudzej 
kieszeni, konserwatyści zabicgaii bardzo- 
itsilniio o zabezpieczenie nietykalności wto 
snej. Sięgając jedną, ręką po nowe ofiar/ 
klasy pracowniczej na rzecz ssarbu pań­
stwa, jednocześnie chcieli do tej samej kia. 
sy sięgnąć po daninę na likwidację swoich 
własnych długów: a więc nietylko deficyt 
publiczny, ale i długi prywatne postanowi 
li pokryć kosztem świata pracy.

Czy można było w obliczu całego społe 
czeństwa zarysować swe stanowisko klaso­
we dobtniej, niż uczynili lo konserwatyl 
ci! Czy można było bozeercmcn m niej u- 
wydatuić swój egoizm, zamknięty w uprzy­
wilejowanym kręgu interesów? A jedno­
cześnie czy można było dać rzeszy praco w. 
ników umysłowych wymowniejszą lekcja 
klasowego myślenia? Bo jeśli dla kogo, tn 
dla intelligencji pracującej, urzędniczej t 
samorządowej, nie jest tajemnicą, że pozy 
cją budżetową, w której*taj. się główne zr® 
dło niedoboru, są olbrzymie zaległości po­
datkowo, z roką na rok piętrzące się w set 
ki miljjonów złotych. Ale któż to z podaL 
kami zalega? Czy chłop, gospodarujący 
na małej osadzie? Czy robotnik fabryczny 
lub pracownik umysłowy? Nie! Robotni­
kom i pracownikom najemnym, jak wiado 
mo, potrąca dię podatki i świadczenia pu« 
bliezne ;jvzy wypłacie uposażeń 1 pła® 
Nad wynłacalnoścą chłopa ezu.va nieubłffi- 
gany seŁwestrator. Olbrzymie sumy z ale. 
głodki podatkowych piętrzą się niemal wy^ 
łącznio na rachunku gospodarstw i przed 
siebiorstw -wielkokapitalistycznych.

OKurjer Poranny).



Po straiku protestacyjnym
.  przemyśle «6rnle»m 1 I E S 2 J  «

Jednocześn ie uczestnicy k o n feu m e p  zo 
bowiązują sic uozynic wszystko, aby 
przygotować załogi do pr/.eprow nd/.e 
n ia  osta tecznej, zwycięskiej w alk . o 
naczelny postulat sw iuu  piacJ-

S tra jk  p ro te s tacy jn y  w przemyśle 
górniczym  i hutn iczym  n a  terenie Slą 
eka i Zagłębia D ąbrow skiego został za 
fcończony. Mimo, iż w s tra jk u  tym  
wzięła udział fluża ilość robotników  i 
szereg w arszta tów  p racy  było m eczvn , . e n i  w ^palm ach i hutach, i 
nych.to jed n ak  s tra jk  ten  w y k azał dużo dwudlQiowym strajku protestacyjny
b rak i o rganizacyjne i nie w ypad ł tak , przystąpili normalnie do in iUń;____
ja k  to  w yobrażali sobie przyw ódcy

W dniu wczorajszym robotnicy, za 
■ • ’ hutach, po

TU

S tra jk o w a li jedynie robotnicy ko­
palni ..Helena" w Niwce w hozbie 06 
ludzi oraz robotnicy kopalni „Cze­
ladź" n a  Piaskach w liczbie 499 ludzi.

W ub poniedziałek i wtorek na 
kop „Czeladź** zarządzone zostały świę 
tówki, to też robotnicy na znak so 
Marności z resztą swych towarzyszy, 
pracy, zastrajkowali w dniu wczoraj­
szym.

Czwartek

Lr stop ad

związków robotniczych, proklamują 
cycli strajk protestacyjny.

Złożyło się 11a to cały szereg przy 
czyn. W pierwszym rzędzie przeciwko 
strajkowi zaprotestowała „Praca Pol­
ska**, która w przeddzień strajku wy­
dala odezwę nawołującą robotników 
do nieprzystepowania do strajku. 
Wywołało to pewną dezorganizację w 
szeregach robotniczych, a na tych ko­
palniach, gdzie „Praca Polska'* ma 
swych członków' i pewne wpływy ro­
botnicy przystąpili do pracy. Najważ 
niejszij jednak przyczyną, że strajk

Ziazd przewodniczących pięciu powiatowych urzędów  
rozjemczych w Będzinie dla spraw drobnego roimctwa

Oueg'daj, w sali posiedzeń staro­
stwa powiatowego w Będzinie odb> 
nie zjazd przewodniczących powiato­
wego urtfędu rozjemczego 1 delegatów 
wmowódzkieet., biura finansowo -rol-

za 
i ego

wojewódzkiegUi biura finansów 
nego z  powiatów: będżińsaiego, 
wiemkiego, olkuskiego, miechów* 
i częstochwskiego.

Zjazd zagaił starosta Bo^a, podkra 
śłając znaczenie, jakie ma u s t a w o d a w  
stw-o oddłużeniowe dla sanacji gospo­
d a r s t w  drobnych rolników, a w szczej c u u u a .  r *  —W » fla rs tw  U 1 W U V V U  t v n u m v i M  w ^

nie miał stuproceatoweg* powodzenia gólno^oi w zastosowaniu cło powiatow 
było to, że robotniey wyczerpani ma bardziej ie(”

»  zbyt **> tm*m> urzyzt, «
powali do strajku i skończyli strajk 
u Zagłębiu Dąbrowskimi już w dru­
gim dniu, gdyż w razie kontynuowa­
nia strajku w trzecim dniu straciliby 
preinje. Wreszcie dodać należy, że or 
ganizacja strajku nic była należycie 
przygotowana, głównie zaś w hutni­
ctwie, gdzie tak na terenie Śląska, jak 
i Zagłębia Dąbrowskiego cały szereg 
hut nie przerywało pracy. Że istotnie 
brak było należytej organizacji świad 
czy najdobitniej rezolucja uchwalona 
na onegdajszej konferencji radców w  
kładowych śląskiego przemysłu hutut 
czego. Zebrani przyjęli bowiem rezolo 
cję następującej treści:

Konferencja radców zakładowych 
przemysłu hutniczego, zovg.ini/ewa- 
11 ycli w Z. Z. P., Z. Z. 7. i klasowym 
związku metalowców, po wysłuchaniu 
sprawozdań radców- zakładowy-Ji z po­
szczególnych hut żele za i cynku o prze 
biegu akcji strajkowej oraz o praycay 
nach załamania się strajku w hutni­
ctwie, doszła do wniosku, że zaleci hut 
nie były należycie przygotowane do 
walki strajkowej. Przyton dyrekcja 
hut, strasząc- robotników groźbami w 
rodz zamknięcia warsztatu pracy i 
pozbawienia hutników ehleba — łama­
ły solidarność robotników.

Wobec powyższego konferencja u- 
chwriia zwoływać zebrania załogowe, 
na których należy uświadamiać hutni­
ków o doniosłości akcji ukrócenia cza­
su pracy, co m ają uczynić zarówno se­
kretarze związków zawodowych, jak i 
radcowie zakładowi

Konferencja stwierdza, że chwilowe 
niepowodzenie strajkowe w hutnictwie 
nie zrazi i nie odciągam hutników od 
dalszej walki o skrócenie czasu pracy.

„ G R A F O L U X ”

Następnie kierownik wojewódzkie­
go biura finansowo - rolnego p. Ser-

woński wygłosił referat na temat za­
dań powiatowego urzędu rozjemczego 
i delegatur biur finansowo - rolnych w 
oddłużeniu drobnego rolnictwa, w -wie 
tle nowego dekretu oddłużeniowego.

Po referacie wywiązała się ożywio 
na d y s k u s j a ,  przyczem na liczne rapy 
tania udzielali odpowiedzi: wiceprezes 
sądu okręgowego av Kielcach j* Brzo­
zowski i kierownik Serwoński.

W dyskusji podkreślono między m 
nemi potrzebę zorganizowania odpo­
wiedniej akcji, celem uświadomienia 
drobnego rolnika o konieczności uregu 
lowania stanu finansowego swego go 
spodarstwa, w związku z wydanym 0- 
statnio dekretem.

Katastrofa samochodowa
w tesle państwowym w Wojkowicach Kościelnych

Onegdaj na szosie w lesie państwo­
wym w .Wojkowicach Kościelnych wy 
darzyła się tragiczna katastrofa samo 
chodowa. Taksówką, prowadzoną 
przez szofera Piotra Królikowskiego 
z Będzina, jeclialo z Siewierza do Będzi 
na sześciu pasażerów.

W  iesie państwowym w Wojkowi­
cach Kościelnych taksówka jadąca ze 
znaczną szybkością wpadła na słup, 
przyczem została poważnie uszko­
dzona. —

Wskutek wypadku pasażerowie 
Marj an Lorek i Jan  (trzeba z Czeta

dzi odnieśli lekkie obrażenia, nato­
miast Józef Pokorny, rzeźnik zamie­
szkały we wsi Wymysłów odniósł sil­
ne obrażenia twarzy i uległ złam. nosa. 
Pokornego przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie. Pozostali 
pasażerowie i szofer wyszli z wypadku 
bez szwanku.

W czasie dochodzenia ustalono, ze 
zarówno wszyscy pasażerowie, jak i 
kierowca taksówki byli w stanie pod­
chmielonym i jechali po „kawalersko *, 
Policja prowadzi dalsze dochodzenie.

D* ś: Manawerta, Rufa 
Jutro: Saturmina 
Wschód sloftca: 7 ,2ł ... -

i-

Zachód słońca. 3.27

RADJO
WARSZAWA.

Czwartek, 28 listopada.
6.110 Pieśó „Kiedy ranne w stają zorze4'. 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.31 U i unia- 
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 55 P a 
rę  informacyj. 8 .00 Audycja dla szkńL
8.1# Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nal z Wieży M arjaekiej w Krakowie. 32.93 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek dla 
jplpdzieży szkół powszechnych. 13.(10 P łyty . 
13.25 Chwilka gospodarstwa -domowego.
15.15 Wiadomości o eksjiorcie polskim. 
15.2z Przegląd giełdowy. 15.30 Płyty. 16.06 
O małem dziecku. 16.15 Koncert. 16.45 Cala 
Polska śpiewa. 17.00 Jak  wieś żywi miasta.
17.15 Koncert. 17.50 Książka i wiedza. 16.00 
18.30 Film, plastyka, & ' ■ ebifektura. 18.40 
Koncert zespołu Adama Formaaskiogo. 
Ja k  spędzie święto 7 18.45 P łyty. 13.00 K ą­
cik dla młodzieży wiejskiej. 1910 Pro­
gi am na dzień następny. 19 20 Koncert re 
klamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 11150 
Pogadanka aktualna. 2Q..00 Wieczór bajek. 
20.45 Dziennik wiieczorny. 20.55 Samoobro­
na przeciw gazów-o - lotnicza. 21.(U* 1‘ea tr 
Wyobraźni. P rem jera pt. Czerwone na­
szywki. 21.50 Nasze pieśni. 2S.O0 Wiadomo* 
ci meteorologiczne. 2305 P łyty .

KATOWICE.
Czwartek, 28 listopada.

6.30 T ransm isja z Warszawy. 6.0O Plyły. 
7.20 T ransm isja z Warszawy. 750 Program  
nu dzień bieżący. 8.00 Trausnusja z .War­
szawy. 11.57 Transm isja z Warszawy 1 
Krakowa. 12.03 Transm isja z Warszawy.
12.15 Poranek muzyczny dla młodzi oży, 
13.00 P łyty . 13.25 Transm isja z Warszawy.
15.15 Transm isja z Warszawy, łd.23 Wiadw 
mości giełdowe. 15.22 Wiadomości bieżące. 
15.25 Życie artystyczno i kulturalne Siąu 
ka. 15.30 T ransm isja z Warszawy. _ 16.1$ 
Transm isja z Poznania. 18.45 T ransm isja * 
Warszawy. 18.30 uZaozenie niedziel. 19-W 
Karlikowa poczta. 19.19 Program  uadw eń 
następny. 19.20 Przegląd prasy 19J5 Wi* 
domości aportowe. IM O T ransnusta z iW«« 
«zawy. 23.03 Skrzynka frfancuska.

-®0<>
Z Kielc

Źródle wytrysło pod domem w Czeladzi
Czeladź poruszona została zatopie­

niem piwnic w domu p. Czerwińskiego 
przy ul. Będzińskiej, w którym od kii 
ku lat mieści się komitet niesienia po 
mocy biednym i bezrobotnym w Cze­
ladzi. .Woda uniemożliwia dostęp do 
piwnic. Według zebranych inform a
eyj wdarcie się wody do piwnic nie 
jest rzeczą nową, ponieważ przypływ 
wody zauważono już przed 50 laty, 
lecz w małych ilościach. Z biegiem cza 
su dla ujścia wody wykopano dołek, w 
którym, jak się okazało, poczęto bić 
źródło. O tajemniczem źródle wiedzieli

tylko mieszkańcy domu. Wodę niezbyt 
czystą używali na potrzeby domowe 
jak: pranie bielizny i mycie podłóg.

Obecnie przypływ wody tak s.ę 
zwiększył, że zaszła konieczność usuwa 
nia jej przy pomocy wiader {'20 wiader 
dziennie), a nawet przy pomocy pom­
py. Sprawa cała przedstawia się zagad 
kawo, ponieważ pod sąsiedniemi bu­
dynkami wody absolutnie niema, a 
w dodatku w ostatnich latach woda nie 
może się utrzymać w studniach, gdyż 
wodę ściągnęły kopalnie.

(k) Izba skarbowa w Kielcach z lituea*
1 stycznia 1936 r. przyjm ie do służby pew 
ną liczbę, praktykantów na stanowiska I  
kategorji.

W okresie pierwszych 8 miesięcy pr*. 
ktyka ta będzie bezpłatna, jednak prakty- 
kantom będ-zie udzielana pomoc material*
na.

Z pobytu komendantki naczelnej P.W.K. w Zagłębiu

dale MHentdw
^ ^ " ‘"■TfrW I T l i m w r  ffTfif f i iM W M .r j i i i  mo ta m

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 1. 
Telefon 10-84.

NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY
przyczynia się do spotęgowanSia radości, 
odczuwanej wskutek wzajemnego obdaro­
wywania sic we wieczór wigiMjny, Nie po 
m ija się tej okazji, by czemkołwiokbądź 
wywołać objawy radości i zadowolenia, to­
warzyszące uczestnikom uroczystość Fami 
Mjuych. zwłaszcza wtedy, gdy gościnna 
pani domu poda do kawy znakomilo cia­
sta lub wyśmienity tort OKI KIRA,  Spo­
żywając je 7, rozkoszą, odczuwa cale kółko 
nietajoną wdzięczność dla pani domu za 
doskonałe pieczywo OETKERA, smaczne 
i lekkostrawne.

Ostre, douo.śne: „Baczność, na prawo 
patrzh* — przeszyło p ow ietrz  Hufiec 
drgnął, poderwał sic i spręży! w tej jedy­
nej postawie, wyrażającej bezapelacyjną 
gotowość spełnienia każdego rozkazu.

Komendantka naczelna p. Hajk:ewieżo­
wa odbiera raport przed frontem 1 hufca 
szkolnego przy gimn. im. E. Din ter w So­
snowcu.

•  •  •
A potem inspekcja w Hufcu przy szkole 

gospodarczej. W małym pokoiku odbywa, 
ją się zajęcia świetlicowe,

„Maszerują chłopcy, nta«zeni]ą 
„Młodość s nimi idzie w  ślad.
Niepewne jeszcze, nieskoordynowane 

gesty, mimika, nieśmlał w wykonaniu 
zdradza, że to inscenizacja „w robocie*’, 

Komendantka naczeln i pr lypałrnje się 
z ciekawością i zainteresowaniem tej p ra ­
cy.

•  *  *

A tymczasem w hufcu szkolnym przy 
państwowej szkole zawodowej żeńskiej — 
alarm. Z sal szkolnych, 3 boiska z koryta­
rzy biegną pcwiaczki. Je s t Ich wiele, jest 
ich bardzo wiele. Form uje a l t  dwuszereg.

Komendantka naczelna przyjechała do 
Sosnowca! Prawdopodobnie będzie i u nas! 
— Wybuch niepohau»owau\j, młodzieńczej 
radości.

Oczekiwanie potem hm-kuteczne. zaspo 
kojone aż popołudni.! ;>ą ogateku.

• •  •
Pierwszy hufiec w Rądziułe b j i  w u t- 

tchuleniu. Z jakiniź spokojem, opanowa­
niem zimną krw ią wybijały pewiaezkl 9 i 
18 na tarczach, na pułkowej strzelnicy.

Obecność komenda ii Id naczelnej prze­
jd ą  je tem przedziwnym wyruszeniem ja 
kiego doznaje się wobec swych wyższych 
władz — jednak z chz J.t. gdy zajmowały 
stanowiska potrafi sic opanować i strze. 
lać spokojnie.

W oczach kom eadaail'? naczelnej hiy- 
szezata radość i zadów »<* k

Wf, KW IF/fNfóW NA

G  I M A

Po upływie zaś 6 miesięcy i stwierdzeniu 
dodaiiuicii wyników praktyki, praktykanci 
otrzym ają wynagrodzenie według K  g r u ­
py uposażeń funkcj. państwowyoh.

Ubiegający siię o przyjęcie kaudy-hici 
powinni posiadać ukończone wyższe wyk­
ształcenie prawnicze, ekonomiczne, handhi 
we łub techniczne, mające zastosowani.: 
w adm inistracji skai-bowej, powinni mieć 
odbytą obowiązkową służbę wojskową, o- 
raz odpowiadać wymaganym warunkom 
pod względem zdrowia.

Kandydaci powinni n.iozwloeznio nad' 
syłae do izby skarbowej w Kielcach od po. 
wiednie podanie, wraz z życiorysom, ora* 
załączyć w odpisach uwierzytelnionych, 
m etrykę urodzenia, świadectwo szkolno, 
poświadczenie obywatelstwa, dowód odby- 
cia służby wojskowej, oraz podać nazwi­
ska i adresy couajmnej 2 osób, na referen 
cję których mogą się powołać.

(k> Tydzień zbiórki na najbiedniejszych
W związku ze zbliżającą się Zimą utworze 
iiy został w Kielcach pod przewodnictwem 
prezydenta m iasta Stefana Artwińskisgo 
komitet- pomocy najbiedniejszym. W dm 
28 bm. rozpoczyna się tydzień zbiórki w i-n 
staci bielizny ii odzieży, który trwać bę-ł/.ie 
do 5 grudnia br.

Ofarowaną przez obywateli bielizną^ i 
odzieżą, obdarowani zostaną najbied- 
niojsi m. Kielc. Jednocześnie z dniem 1 g<» 
grudnia br. uruchomiona zostanie kuch­
nia dla najbiedniejszych, k tóra przy potno 
cy funduszu pracy wydawać będzie dzien­
nie około 409 bezrobotnym otiady. sk ła­
dające się z zupy z kawałkiem m ię 'a  i 
chleba.
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E Zagłębia
T I  A T B  M I  S. * §  K I  

w SOSNOWCU.
D ziś o godz. 8.80 wiecz. teatr m iejsk i 

gra doskonalą kom edie m uzyczną pt „Mu 
zyka na ulicy*1. B ile ty  po cenach najn iż­
szych, od 25 gr. do zl. 1.50.

Ju tro  o godz. 8-ej wiecz. w sa li teatru  
m iejsk iego w Sosnow cu w ystąp i ty lko j e ­
den raz, po w ielkich  sukcesach, słyn n y  w 
całej E uropie Chór Dana, którego produk­
cje na estradzie cieszą ;ią  nadzwyeznjncm  
powodzeniem . W  koncercie udział biorą: 
znany piosenkarz M ieczysław  F ogg  i św iet 
ny odtwórca piosenek charakterystycz­
nych Adam W ysocki.W  program ie o sta t­
nie przeboje warszawę.-/.©.

— ooo-----
PO NO W N Y W ZROST CENY M LEKA.

W  zw iązku z polityką rządową w k ie­
runku popierania produkcji hodowlanej, 
powstała tendencja intensyw nego powięk­
szania stanu inw entarza, co powoduje 
zwiększone spożycie m leka w ramach go ­
spodarstw rolniczych. Z drugiej strony w  
okresie zim owym  jest n ajm niejsza produk 
eja. co w  sum ie spowodowało zwyżko ceny  
m leka o 2 gr. na litrze, do pozmmu 28 gr. 
za lir t m leka na m iarą i  80 gr. za litr  m le­
ka w butelce.

 ooo-----
PROF. RZ AD KO W SK I N IE  K A N D Y D U ­
J E  NA PR E Z Y D E N T A  M. DĄBROW Y.

O trzym aliśm y następujący list:
W ielce Szanow ny P aule Redaktorze!
U przejm ie proszę o łaskaw e zam ieszczę 

nie w Swem  poezytnem  p iśm ie następują­
cego sprostowania:

W  związku z wiadomością, podaną w  
„Expresie Zagłębia'* Nr. 821 z do. 24 bm< 
oświadczam  w im ię prawdy, że żadnej ofne 
ty  na stanow isko prezydenta m. D ą b r o w y  
do taktejszej kom isji konkursow ej n ie  
składałem .

Łączę w yrazy w ysokiego poważa id a 
FR . RZADK O W SK  ( 

pro?, gim nazjum

--- U ruchom i 'n''* oddziału ..OrbUn** w  
Sosnowcu. Z d 18 bm żosta l un-rhb  
m iony n ieczynny przez pewien czas oddz. 
..Orbisu*1 w Sosnow cu {naprzeciw dworca 
kol.) pod k ierow uiet«ern  p. RudoKn S łu ­
pa.

— Zarząd sekcji miernie?.©! związku te ­
chników R. P., oddziinł Zagłębia Dąbrow­
skiego zaw iadam ia sw ych członków ,że z© 
branie m ienięezne sekcji odbędzie dc w do. 

1 grudnia, o g’odz. 11 rano w lok alu  zw iez 
ku. D ąbrowa, ul. 3-go M aja nr. 4.

Ze względu na ważność spraw uprasza 
się o liczne przybyeie.

— Odczyt. IV piątek, dnia 29 ba’., jako 
w 105 rocznicę pow stania listopadow ego w  
lokalu oddziału związku strzeleckiego przy  
FCueie „M ilowice“ p. S tan isław  E sui u yg lo  
si odczyt na tem at: „Pow stanie listopado­
we i  przyczyny jego upadku'*. Początek o 
godz. 19-ej.

— Gdzie djahei n ie może. D nia 1 grud­
nia br. w sa li klubu na Saturn ie sekcja  
sceniczna *B rynicy“ odegra wode­
wil w 5 aktach, p. t. „Gdzie djabal
nie m oże1*. Sztukę odegrają dobre siły arna 
iorskiie. Początek o godz. 7 wieez.

— Zarząd rodziuy rczei w istów  kolo De- 
town Góra w Sosnowcu zaprasza w szyst­
kich członków oraz symp.ii.rłs W  na trady­
cyjne andrzo.jki, które odbędę się w lokalu  
związku rezerw istów  w dniu Sd Im . o godz. 
18-ej. Po skończonych andriejkr-eh zasia- 
niie urządzona zabawa taneczna.

— Z życia  lig i odrodzenia gospodar-zf- 
go Polsk i w Sosnowcu. D nia 22 bm. odi yio
się w obecności przedstawiciieli obwodu 
śląsko - dąbrowskiogo w osoba, -n piozusa  
p. A. W ien iaw y - Ś lesiuskiego i p Zdz. 
W iśniew skiego zebranie czi mków zarządu  
liigi odrodzenia gospodarczego P olsk i w 
Sosnowcu, na którem  rozdzielcą© funkcje.

Prezesom  został p. Jan  AP.itevAii’ -siez, 
1 wiceprezesem  — p. Zofja Kr.va'ska. II  
wiceprezesem  — p. Jerzy M ar/p ok !, sokr© 
tarzem — p. M ieczysław  M is/c /yk  zast. 
sekr. — p. S tan isław a Dorosz Sw.na, =knvl:i.i 
kiem — p. Tadeusz Doros, członkam i z a ­
rządu pp.: R yszard Hanke, Mar ja C ‘o y  a c­
ha. Saturnin  W ojtidewicz, Czesław B ier­
nacki, Edward Ruszkowskb gospodarz — n. 
Apolonja Jeziorowska. S ek-.unrjat orgaui 
zaeji czynny we wtorki, czwartki i soboty  
od godz. 18.30 do 19.30 w lokalu, przy u licy  
Narutowicza 17, udziela inform acyj, przyj 
m uje zapisy kandydatów  i /g łoszen ia  
członków do sakoyjj

600 miljonów spadku po Krzysztofie Schonie
Kto otrzyma milionowy spadek

iW A ustralji zmarł przed kiłku mie 
siącami multimiijoner Krzysztof 
Seh.br: , właściciel zakładów przemysło 
wyeh, kopalni złotą i djamentów. Ma­
jątek zmarłego oceniony jest na około 
b'00 miljonów złotych. Zmarły przed 
wielu laty  wyemigrował z Niemiec do 
A ustralji i tu dorobił się olbrzymiego 
majątku.

Po śmierci Schdna. który nie pozo­
stawił w A ustralji rodziny, władze po 
częły poszukiwać spadkobierców i i- 
stotnie okazało się, że w miasteczku 
Eulenberg w Niemczech mieszka ubo 
ga- rodzina australijskiego miljonera. 
Bezrobotny skrzypek kaw iarniany i je 
go córka, służąca u pewnego profesora, 
zastali nagle bogatymi spadkobierca­
mi.

Przeprowadzenie formalności ora/ 
w ypłata sum spadkowych nie może 
być jednak zbyt szybko przeprowadzę 
na, przyezem wy wóz tak olbrzymich 
pieniędzy do innego kraju  odbiłby 
się ru  stosunkach gospodarczych 
A ustralji, to toż władze wypłaciły na- 
razie krewnym zmarłego po 5 miljo­
nów marek.

Wiadomość o spadku rozeszła się 
głoś nem echem po całej Polsce, gdzie 
zamieszkuje wielu Sclmnów.

Jak się bowiem okazuje jeden z 
braci emigranta australijskiego wyenif 
growat do Polski i tu zamieszkał po­
czątkowo w kalis kiem: później kśele 
ekiera, przyezem część rodziny przenio 
sła się późnie? do Łodzi. Obecnie 
ScMiiowie z Polski poczynają docho­
dzić swych nraw do spadku.

Najwięcej osób pretendujących do 
spadku zamieszkuje w Łodzi, gdzie 
ostatnio przybył również p. Jan Schon 
syn właściciela farbiarni z Kielc, któ 
ry przysłany został przez swego ojca, 
Gustaw Schbn zamieszkały w Kieł- 
csveh, ojciec czterech synów opowiadał 
mu stale o swoim stryju, który wyje­
chał do Australji, był tam właścicie­
lem kopalń złota, poc-zem jednak wszel 
ki ślad po nim zaginął.

Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa Gustaw Schbn z Kielc jest 
jednak jednym ze spadkobierców zmar 
łego milionera.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa Śchonowie, którzy wywodzą 
się z Kielc i Kalisza są spokrewnieni 
z Krzysztofem Gottfrydem SchBnem, 
zmarłym w Australji.

Gustaw Sclmn postanowił, nie łą­
cząc się narazić z pozostałymi spadku 
bięrcami, sam sprawdzić wiadomość o 
spadku. W tym celu wyjechał on do 
Warszawy, gdzie był w ministerjum 
spraw zagranicznych. Ministerjum 
przeprowadziło w sprawie tej wywiad 
z konsulem w Londynie, który potwó r 
dził fakt istnienia spadku i stwierdził, 
że rząd australijski Doszukuje spadko­
bierców, którzy według wszelkich da­
nych mieszkają w Polsce.

Do spadku pretenduje obecnie około 
40 osób z Łodzi,przyezem wszyscy inni 
pochodzą v. rodziny Sch«nów kieleckich 
i kaliskich i są ze sobą spokrewnieni.!) 
spadek dowiaduje się również inna ii 
nja Schonów zamieszkałych w Lock!, 
a wywodzących się ze Ślaska Cieszvń

Dwie butelki spirytusu dla modlących się żydów
Federowie regulowali sm zobowiązania soiryiusem

Wczorajszy, dziewiąty dzień pro­
cesu e nadużycia w  rafinerji będziń­
skiej nie przyniósł w kierunku wy­
świetlenia spraw y żadnych nowych o- 
koiiczności. Przesłuchanymi zostało 
kilku świadków, których zeznania do­
tyczyły gospodarki oskarżonych Fode 
rów w rektyfkaoji. Z zeznań tych wyni 
ka, że Federowie prowadzili gospodar 
kę rozrzutnie i nie brak było w ypad­
ku w, że

regulowali swe zobowiązania... 
spirytusem.

Świadek Fajw el Morgensztern. mu 
rarz z Będzina, zeznał, że za repera­
cję w mieszkaniu Gbarka, Federowie 
zaproponowali mu spirytus zamiast 
pieniędzy. Świadek Mieczysław T a ­
la r twierdził, że Federowie dawali spi 
ry tu s  swym pracownikom w okresie 
świąt tytułem grafyfiknoyj, wreszcie 
świadek Meszek Kamiński z Będzina, 
że oskarżony .Tona? Feder w rocznicę 
śmierci jego ojca wręczył mu

dwie butelki spirytusu dla modlących 
się żydów.

Końcowymi.świadkami byli dwaj 
synowie Ab rauta Federa, Mojżesz i 
Łajb, którzy z polecenia swego ojca 
czatowali na domniemanego złodzieja 
domowego, który miał w nocy wy kra 
dać spirytus. Synowie Federa przez 
kilka dni z rzędu śledzili z ukrycia ma 
gazyn rafinerji, jednakże złodziej nie 
przyszedł.

Podczas zeznań Łajby Federa, po 
ruszona została kwestia pisanego przez 
niego listu do jego ojca oskarżonego 
Ab rama Federa w czasie, kiedy ten sie 
dział w więzieniu, bezpośrednio po 
wykryciu nadużyć w rafinerji. Łajb 
Feder pisał wówczas o,|cu, iż 

posiada pewne „sensacyjne44 
wiadomości, 

których na razie nie chce ujawniać.
„Sensacje" Łajba Federa pozosta­

ły niestety nadal tajemnicą, gdyż wezo 
raj, zamiast o nich mówić, dawał wy­
krętne odpowiedzi.

Siekierą i garnkiem zaatakowali policjanta
Trzeba będzie teraz odpokutować w ko?ie
Ulica Tw arda w Sosnowcu była w i 

downią groźnej awantury, wywołanej 
prze/! Bolesława Gołdę i jego przy ja  
ciół w związku z zabieraniem Gołdy 
przez policję do aresztu.

Gołda podejrzany był o kradzież 
Kiedy policja usiłowała go doprowa­
dzić do komisarjatu, celem przesłucha 
nia, ten rzucił się na policjanta z sie­

kierą.
W  zamachu na przedstawiciela wla 

dzy sekundowała Gołdzie daielnie jogo 
przyjaciółka Zofja Krupa, która zua 
takowala posterunkowego garnkiem.

Epilog zajścia rozegrał się wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
który wymierzył Gołdzie siedem mie­
sięcy więzienia, a K rupie sześć.

P. Reiner wygrał proces z koleją
Echa wypadku kolejowego w Katowicach
Wczoraj, w sądzie okręgowym w 

Katowicach ogłoszony został wyrok w 
sprawie wy tocznej władzom kole jo 
wym o odszkodowanie przez znanego 
w Zagłębiu przemysłowca i właściciela 
składu aptecznego p. M. Reinera z So 
snowca.

Swego czasu p. Reiner na dworcu 
w Katowicach w czasie wysiadania z 
pociągu uległ wypadkowi, przyezem 
koła pociągu obcięły mu nogę.

W ypadek wydarzył się wskutek

I:wadliwej budowy peronu, to też. 
Reiner wystąpił o przyznanie ani o 
szkodowania od władz kolejowych.

Mocą wyroku sąd przyznał na rzecz 
p. Reinera od kolei wyższe odszk >do 
wanie w postaoi renty dożywotniej. 
Pozatom kolej zasądzona została na za 
płacenie kosztów leczenia i wszystkich 
kosztów procesu.

,W imieniu poszkodowanego wyślą 
pował adwokat dr. Braun z Sosnowca.

lapormmjae
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skiego z miasta Frysztadtu, którzy 
przez pewien czas mieszkali w Pozna 
niu, poczem przyjechali do Łodzi.

Niezależnie od powyższych o spa­
dek starać się ma podobno dyr, W il­
helm Schbn z Sosnowca, właściciel za 
kładów przemysłowych.

Cała ta  his tor ja  wywołała w Polsce 
duże zainteresowanie i wyniki sta­
rań o spadek oczekiwane są z wielką 
ciekawością. Dotychczas jednuk Sckb 
nowie, mający pretensje do spadku nia 
porozumieli się w sprawie prowadzeni* 
wspólnej akcji i czynią starania na 
własną rękę.

K RW  AW A B O JK A  N A  55ABA W • R 
W f " .id  TH E J.

N a zabawie w© wsi S!r«yźo*yfca wywi­
kła bójka p o iu ię d z a e * t  d iukam i zabawy,,

W czasie bójki 24-letui robotnik Jóret 
B iałas, zam ieszka: /  w Strzem ieszycach ze 
sta ł pchnięty  Hoże hi w pierś, a 27-IM«8 
F ranciszek W iśniew ski, zam ieszkały w 
Strzyżew icach został ranny vr głow ę.

Obydwaj ranni zostali przew iezieni do 
szpitala pow iatow ego w  B ędzin ie

Policja  prowadzi w tej sprawie, dochn- 
dzenie.

 " 0 “ ---------------

— „Andrzejkowa'* zauawa. Wi nadelm- 
tlząca sobotę w sa li semte*.r,,u!n tuiMozy- 
eielsk iego  w Sosnowcu odt się  zaba­
wa „Andrzejkowa'* z bardzo uoxntiueo*  
nyrn program em . Początek o go Iz  17-ej.

_  W yw iadów ka i  zebrani© koła rodzi- 
cio lsk ieso  P . S, G, B . w D ąbrow ie. D y rek ­
cja państw owej szkoły górniczej ; hutni­
czej w Dąbrowie podaje do wiadom ości, ż« 
w niedzielę dnia 1-ge grudnia bv. w I I I  im  
paw ilonie P. S. G. H. odbę.l :c s ię  walne 
zgrom adzenie koła rodzicielsk iego ora* 
w yw iadów ka w spraw ie p ostęp ’, v acauiówr. 
Początek w alnego zgrom adzeń i <■ /•>■!«. 
30-ej przed południem .

— W  barkę „Cristal*' przy ul. PiLud- 
skiego w Sosnow cu w ynikła krwawa aw ««  
tura m iędzy Aleksandrem  Chmielów .kim  
(P iłsudsk iego 84) a Ludwikiem  Zynkiern 
(Parkowa 8), w czadie której C hm ielew ski 
zadał Zynkowi kilka ran nożom w brzuch, 
p lecy i twarz, szpecąc m u ją  okropnie.

P oranionego Zynka przewieziono do 
szpitala, gdzie leczy ł się  d łuższy czas,

Chm ielowski stanął wczoraj przed są ­
dem okręgow ym  w Sosnowcu i skazany zo­
sta ł na sześó m iesięcy  w iezienie.

— O sobliw i am atorzy cudzego m ienia
odpowiadali wczoraj przed sądem  ok ręgo­
w ym  w Sosnowcu. Józef Czarnecki, h !  21 
z N iw ki (1 M aja 54) słan ą! przed saiDm za  
kradzież muchołapek, a Leonard F gud z 
Sosnowca (Dębowa 39) tłum aczył się ?. kc« 
dzieży zw oju brudnych szm at z f-iKrykl 
Lam prechta w  Sosnowcu.

P ierw szego z nich skazał sąd nu lwa  
tygodn ie w ięzienia, drugiego na m iesia»

Czego zatem  już nie kradną?
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Z Zawiercia
URUCHOMIENIE FABRYKI HULCZYS 

SKIEGO.
W tych dniach rozeszły się po mieście 

pogłoski o urnehomieniu w n a ib liż .iZ j'1 1 : 
*aasic fabryki Hulezyńskiego. Według 
łych pogłosek uruchumione maja być pew 
jee oddziały, przyezem zatrudnienie znala- 
*Iaby większa ilość robotników. Pogłoski 
te potwierdza dyrekcja wspomnianej fa- 
liryki, oświadczając, że w tej sprawie to* 
ezą sie już od pewnego czasu konferencje, 
których zakończenia spodziewać sie należy 
w najbliższych dniach.
Wiadomość ta wśród byłych robotników 
tej fabryki wywarła bardzo duże wrażenie.

(z) Zebranie b. weteranów armji pol­
skiej we Francji. W nadchodząca niedziele 
ij. 1 grudnia o godz. 10 rana  w .lokalu zwią 
*ku podoficerów rezerw y przy ul. K ościu­
szki odbędzie sie zebranie związku były ch 
weteranów a rm ji polskiej we F rancji. Na 
z e b ra n iu  tern omawiać będą b. ważne sp ra  
wy, dotyczące b. weteranów, to też udział 
w zebraniu mogą wziąć również weterani 
wiezrzeszeni.

(z) Pobity na weselu zmarł wskutek od­
niesionych ran. W ubiegłą niedzielę u jed ­
nego z gospodarzy we wsi Brudzowice, 
gm iny Mierzęcice odbywało się wesele. Po 
między weselnlikami znalazł się również 
24-1 etui Tomasz Tomala, m ieszkaniec te j­
że wsi. W  pewnej chw ili pomiędzy wescl- 
ttikami w ynikła bójka, podczas k tórej T o ­
mala został b. mocno pobity. P rzeniesiony 
Tomala do rodzinnej chaty, na  skutek od­
niesionych ran , wyzionął onegdaj ducha. 
5Sa spraw cam i pobicia poliieja wszczęła do­
chodzenie.

(z) Przykładnie ukarany torebkarz, J e ­
dną z zawierckieh nlie szedł 16-lctni Mord 
jfea Liberm an, niosąc w ręku p o rtm o ­
netkę., w k tórej znajdowało się 5 zief;;, eh, 
‘dane m a przez rodziców 11a załatw ienie 
sprawunków'. Ł ihcrm ana obserwował ‘24 te 
tn i Froneiszck Adamczyk, k tóry  podbiegł­
aby do niego wyrwał mu z ręk i ową p o rt­
monetkę l  począł uciekać. Na. wszczęty 
przez chłopca alarm  Adamczyk portr.one ( 
kę rzucił, lecz n iestety  próżną, zabrał z 
niej bowiem całą zawartość. Adamczyka 

; jednak aresztowano.
W czoraj spraw a ta  rozpatryw ana była 

przez sąd grodzki w Zawierciu, a ponieważ 
oskarżony Adamczyk przebywa obecnie w 
więzieniu w Będzinie, gdzie odsiaduje k a ­
rę  za inne spraw ki, sąd skaza! go w try b ie  
zaocznym n a  7 miesięcy więzienia i 40 zł. 
opłat sądowych. S u ro w y  ten  wyrok niew ąt 
oliwie będzie postrachem  dla różnych ta-

• bkarzy.

Pies udekorowany medalem zasługi Z Olkusza

Z w iązek p rzy jac ió ł zw ie rzą t we 
F ra n c ji  udekorow ał s reb rn y m  m e d a ­
lem  zasług i b o h atersk ą  sukę B e tty . 
U roczystość dek o rac ji odby ła  s ię  
w śród  podniosłego n a s tro ju  m epozba- 
wionego hum oru .

Zeszłej z im y p ięciu  n a rc ia rz y  p a  
ry sk ich  u d ało  sic m im o s tra sz liw y ch  
w arunków  a tm osferycznych  w A lpy 
francusk ie . T e m p e ra tu ra  w y n o siła  oy 
s topni, a  ek sp ed y cja  w alczy ła  z n a j- 
okropniejszem i przeciw nościam i. 1 od- 
ezas ze jśc ia  w gó ry  n a rc ia rz e  zm usze­
n i by li pozostaw ić n a  śn iegu  jednego  
z  tow arzyszy , k tó ry  złam ał nogę.

N a ty ch m iast w ezw ano n a  pom oc 
oddział p iechoty , k tó ry  zna lazł w p i a \ 
dzie rannego , lecz n ie m ógł sp ro w a ­
dzić go w  dolinę w sk u tek  b ra k u  odpo­
w iednich narzędzi.

N a  rozkaz k o m en d an ta  m ia s ta  L y ­
onu, oddział w ojskow y zm uszony był 
p rzerw ać  akc ję  ra tu n k o w ą. P rze d  o- 
puszczeniem  ran n eg o  d la u d a n ia  się 
po  odpow iednie rek w izy ty  ra tu n k o - 
we, um ieścili go żołnierze w u sy p an e j 
ze śn iegu  grocie i ro zk aza li u lub ien icy  
całej k om pan ji, 3-łetn iej owcza vce 
B e tty  położyć się obok ran n eg o , aby  
n ie  zam arzł.

M inęła noc- i w iększa część dnia.

zan im  p rzew o d n ik  w  C h am o is  sk o rz y ­
s ta ł z u sp o k o jen ia  się zaw ieru ch y  i 
u d a ł się po chorego n a rc ia rz a . N a  w i­
dok zb liża jące j się ek sp ed y c ji r a tu n ­
kow ej ze rw a ła  się B e tty  i pob ieg ła  do 
sw oich m łodych, k tó re  p o zo staw iła  
p rzez całą dobę bez p o k arm u . O kazało 
.się jed n ak , że, zm arzł a j  w sk u tek  tego 
n ie  m ia ła  czem  k arm ić  m łodych.

T o w arzy stw o  ochrony  zwic-rząt w e 
F ra n c ji  uznało  n iezw y k ły  dow ód po­
św ięcenia B e tty , k tó ra  zan ied b a ła  sw e 
obow iązki m ac ie rzy ń sk ie , aby  u ra to ­
wać człow ieka. W  n ag ro d ę  o trzy m a ła . 
B e tty  s re b rn y  m edal zasłu g i r.a  s p e ­
c ja ln e j w stążce. K o m p an ja  w ojskow a, 
k tó re j w łasnośc ią  je s t  B e tty , u tw  u ży ­
ła  k w a d ra t, w  środku  k tó reg o  T a ia  
wesoła i zadow olona su k a . P o ręc zn i k 
B u la rd  o d czy ta ł depeszę od w o jsko ­
w ego g u b e rn a to ra  L yonu  i u d ek o ro ­
w a ł b o h a te rsk ą  ow czarku w śró d  d/.w ię 
k u  t rą b  i.b ęb n ó w . B e tty  czyniła, w ra ­
żenie zw ierzęcia , k tó re  rozum ie całą 
doniosłość chw ili i ocenia w dzięczność 
ludzką.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P .?

-

Orszak żałobny w czasie pogrzebu zm arłego angielskiego adm irała Jcllieoe. Obok
trumny kroezy 1# admirałów.

(ol) D em onstracja  bezrobotnych. D nia 
26 bm. w poczekalniach staro stw a  olkuskie 
go zebrał się tłu m  bezrobotnych mężczyzn 
i kobiet, żądając pracy, lub  pom ocy m ate ­
r ia ln e j n a  okres żiimdwy. Pom im o w y jaś­
nień zc s trony  starostw a, że na za trudn ie­
n ie bezrobotnych b rak  fundasiów , bezro­
botni n ie  chcieli opuścić staro stw a  U sunę 
la  ich policja.

(ol) Ze zbiórki w dn. 11 listopada. Zbiór 
k a  za rozsprzedane nalepk i w du. 11 lis to ­
pada przez związek strzelecki w Olkuszu, 
p rzyn iosła  czystego zysku zł. 171.60, P ien ią  
dze te  zWliązek przeznaczył na kupno ka-i 
rubinków  m ałokalibrow ych d la  komendy 
pow. Z. S. do uży tku  ludność. p< w iatu.

(ol) Pow iatow y zjazd Z. P. O. K. w Ol­
kuszu. Pod przew odnictw em  p. O. Kur/.ejo.. 
wej, odbył się w O lkuszu pow iatow y zjazd 
zw iązku p racy  obyw atelskiej kobiet, w kto 
ry m  wzięło udział 85 delegatek z pow iatu.

Spraw ozdania z działalności poszcmgól 
nycli oddziałów, złożyły delegatki, poczerń 
w ygłosiły  re fe ra ty : p. T arckał ka o eelaeh 
i zadaniach Z. P . O. K., oraz panie: Kurze 
.iową i Szm ydowa o „.Dziecińcuch sezono­
wych ‘‘ n a  wsi. Po dyskusji i omówi ci1 i u 
dalszej pracy, zjazd zakończono tow arzy­
ską herbatką, i wspólną, fotog a fją .

(ol) Kościół w K orzkw i jak o  zabytek. 
■Władze wojewódzkie w K ielcach (oddział 
sztuki), uznały  za zabytek, pod legający  o- 
chronię p raw a, kościół p a ra fja liiy  w Kórz 
kwi kolo Ojcowa pod wezwaniem św. Ja n a  . 
Chrzcticiela z uw agi n a  jego  w artość a r ty  
styczną i  historyczną. K ość' D jest- budo­
wlą murowaną, z X V III  w. ci.arakJc.rysty 
czną dla te j epoki w Polsce.

(ol) Dwa tysiące dzieci głodnych na  dlu 
g ie m iesiące zimy. Z uw agi na zbliżającą 
sie zimę, p. s ta ro s ta  olkuski, jako przew ód 
nieząey powiatowego kom ite tu  funduszu 
p racy  zwrócił się z apelem  do pr/.cduig- 
biorstw  przem ysłow ych w powiecie o po­
moc pieniężną na  dożyw ianie dzieci lez ro  • 
botnyeh. O fia ry  Łe nieste ty , są  nie.wi.dkie • 
ja k  dotychczas zadeklarow any nic i przez 
w szystkie zakłady przem yśle;'. '.

W edług spisu, na  teren ie  pow iatu  istnie 
je  dwa tysiące dziatw y, pozbaw ionej im.r- 
prym it.yw nicjszych środków żywności.

N a dożyw ianie te j' dziatwy potrzeba do 
końca k w ie tn ia  1986.r. na jm n ie j 23 lys. zł.

fol) N apad 1 zrabow anie 1 ADO zł. D nia 
25 bm. m iaJ m iejsce śm iały  11U ad na k u p . 
ca ze S łom nik (miechowskie) Cymę Kuczy 
ra . K iiczyr szedł do s tac ji ■ Słom niki i  w. 
drodze napadło  n a  niego dwóch niez>’a>, 
pych  osobników. Jeden  z n ich  począł hie 
Kuczy ra , a  d ru g i zrabow ał m u Teczkę z za 
w artośc ią  1.500 zł., po wcm obydw a, zbiegli.

P o lic ja  zarządziła  n i y.włoeznT pościg i 
je s t ju ż  na  trop ie  aprswców

I!SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

P O W IE ŚĆ . •

— W iem  o tom —  odparł m łodzie­
n i e c — le.*z w iem  obok tego i to  takie-, 
iż w tym  razie  p ostąp isz  ze m n ą ja k  
*  przy jacielem  i w zględnym  d la  im .ie

? okażesz-. " -
— Hm... Inn... — m ru k n ą ł C asteł 

— będzie to obraz znakom ite j wav- 
tośep

— J a k  w szystk ie  tw e prace, opie­
kunie.

— Hm ., hm... cenię go w y ż e j., w y­
żej n ad  inne.

— P roszę więc, oszacuj go, chcia ł­
bym  ci zań  ocłrazu zapłacie, a gdyby 
było po trzeba, sk red y tu je sz  m i coś­
kolwiek, w szak  p raw d a?

— Ależ ten  n ab y tek  zru jnow ać eie 
może...

— N ie obaw iaj się, siłą  p racy  po- 
t ra t ię  zapełnić uczynioną w dochodach' 
szczelinę.

•Niwa ^ C-h ’ itlz,ie,:'ko> ty  dobre, p raw - 
w o  dziecko! — zawołał a r ty s ta , w y  
buchając śmiechem. — N ie odgadujesz 
Więc, ze ow obraz przeznaczam  d la
»an°n?a g° cheę w ykończyć s ta ­ran n ie , to  jedynie w celu, abv g0 tobie 
©frajować?

— D rogi, ukochany , n a jm ilszy  
opiekunie! — zaw ołał u rad o w an y  m ło ­
dzieniec, rzu ca jąc  się w  ob jęcia  E d ­
m unda.

— C hciałem  ci zrobić n iespodzian­
kę — m ów ił tenże wesoło — i dobrze 
m i się to udało. W  dn iu , w  k tó ry m  go 
ukończę, ob raz  zn a jd z ie  się u  ciebie. 
P rz y g o tu j w ięc d lań  m iejsce  w s a p ­
nie.

’ — A  rych ło  go ukończysz?
— Ściśle czasu  oznaczyć nie mogę, 

zw aż, iż n ie ty lk o  n ad  tern p ra cu ję ; 
p rzy p u szczam  jed n ak , że m n iej w ię­
cej za cz te ry  lub  p ięć m iesięcy.

— Pozw olisz m i je d n a k  p rzed  tera 
go zobaczyć?

— Ilek ro ć  ra zy  zechcesz odw iedzić 
m o ją  pracow nię.

—  A  za tem  ju tro ...
T — D obrze, oczekiw ać cię będę.

X X II .

Je rz y , pochw yciw szy  ręce E d m u n ­
d a  C asteł, u śc isn ą ł je  z uczuciem  g o rą ­
cej wdzięczności.

— Ach, ja k ie ś  dobrym ! — w ołał —*

jak iem iż  słow y  m am . ci w y raz ić  m o ją  
serdeczną podziękę? P o w id z  m i je d ­
n a k  — dodał po chw ili —  ta  kob ie ta , 
o k tó re j w spom niałeś, a re sz to w a n a  
p rzez  żan d arm ó w  u  m ego w u ja  n a  
p ro b o stw ie  w C h e rry , a  z a jm u ją c a  
m ie jsce  n a  p ie rw szy m  p lan ie  tw eg o  
obrazu , w  czem  ona  zaw in iła?

— O skarżono  j ą  o p o tró jn ą  zb ro d ­
n ię : k rad z ież , p o d p a len ie  i m order- 
d e rs tw o  — odrzek ł a r ty s ta .

— lO ch! n ieszczęśliw a! oddano j ą  
w7 ręce  sp raw ied liw o śc i b ez w ą tp ien ia : 

— T ak .
—  J a k iż  w y ro k  n a  n ią  w y d an y m  

został.
—  S k aza n ą  zo s ta ła  n a  dożyw otn ie  

w ięzienie.
—  M u sia ła  za tem  w rzeczy  sam ej 

być w in n ą?
— Z d a je  się, sko ro  sędziow ie ze­

b ra n e  dow ody u zn a li za  d o sta teczn e  
do je j  p o tęp ien ia .

— C zy ?nasz  n azw isk o  te j  nieszczę­
śliw ej?

— W ied z ia łem  je  k ied y ś, dziś za ­
pom niałem , n ie  dziw , ty le  la t  od tego  
opasu upłynęło .

W  chw ili, g d y  E d m u n d  to  m ów ił, 
u  d rzw i zadźw ięczał g łos dzw onka.

— Jeż e li to  klient, p rzy b y w a  do eie 
bie w  ja k ie j  sp ra w ie  —  rzek ł —  w e j­
dę do p rzy leg łego  p oko ju  w y p a lić  cy­
garo .

— Z ostań , dow iem y się k to  p rz y ­
szedł.

Jed n o cześn ie  M ag d a len a  o z n a jm i­
ła  p rzy b y c ie  jak ieg o ś  n ieznajom ego .

— D a l b ile t sw ój w izy to w y ? —  za­
p y ta ł  J e rz y .

N ie . p an ie , n ie  m ia ł go p rzy  so­
bie, pow iedz ia ł ty lko , ż e  się n az y w a  
L u c ja n  L ahroue.

—  L u c ja n  L ah ro u e! —  zaw ołał mło 
dy  a d w o k a t z rad o sn em  zdziw ieniem .

—  L ah ro u e?  — p o w tó rzy ł m alarz , 
k ry ją c  zm ieszanie.

T ak , d aw n y  m ój szko lny  k o le ­
ga, p rzy jac ie l, k tó reg o  n ie  w idzia łem  
od  la t sześciu; czy znasz go, o p iek u ­
n ie?  — p y ta ł  J e rz y .

—  Nie... znanem  m i je s t  ty lk o  to  
nazw isko .

— Pozw olisz m i w ięc  p rz y ją ć  go 
w  sw ej obecności?

-— N ie ty lk o  pozw olę, a le  p roszę 
o to. . .

S łu żąca  w yszła , a  w  chw ilę  późn iej 
L u c ja n  u k aza ł się we d rzw iach  g ab i­
n e tu .

J e rz y  podbieg ł k u  n iem u  z o tw a rte  
m i ram i on y.

- -  L u c jan ie ! d ro g i, kochany  L u c ja  
nie! — w ołał i obaj m łodzieńcy  z j e ­
d n ak o  g łębokiem  w zruszen iem  b r a te r ­
sko się uścisnęli.

—  Ach! jak żeś  dobrze zrobił, żeś 
p rzy szed ł, jak żem  szczęśliw y, że tnę 
w idzę! — p o w ta rza ł z n iek łam an ą  ra  
dością D a rie r.

—  I  j a  n iem n ie j się cieszę — o d p arł 
L u c ja n , sk ład a ją c  n a s tę p n ie  u ldon  
E dm u n d o w i.

—  M ój o p iek u n  o p rz y ja c ie l —7 
rzek  J e r z y  — p an  E d m u n d  C asteł.

— Z n an y  rozg łośn ie  a r ty s ta -m a la rs  
k tó reg o  ta le n t podziw iam  i uw ielb iam  
— odpow iedzia ł L u c ja n  z powTtó rnym  
ukłonem .

d. 0 . n.
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SKV
Kanada rajem

djamenfów
Profesor geologii i geografii, A. S. f u  

rerrou, na uniwersytecie w Toronto (Kana 
da) twierdzi na podstawie dokonanych 
przezeń badań i obserwacyj, iż w Kana­
dzie znajdują sic rozległe i bardzo bogate 
kopalnie djamentew, które nie ustępują 
pod względem wydajności słynnym kopal­
niom w Transwaalu. Profesor Furerron 
przywiózł ze swej wyprawy kilkadziesiąt 
prób minerałów wydobytych >v okolicach 
domniemanych kopalń, a dla dokonania 
szczegółowych poszukiwań na miejscu wy 
slr.na bodzie ekspedycja rządowa złożona z 
fachowców i górników. Jeśli badania ko­
misji potwierdzą przypuszczenia prof. Fu- 
rerroua, północ Kanady stanie se znowu 
terenem wyścigu poszukiwaczy fortuny i \ 
jak z i»od izemi wyrosną tam na wzór 
Klondykjs miasta, osady ogrnieta gorączką 
już nie złota, ałe brylantów.

— OQO-----

Największy głośnik  
na święcie

W Nowym Yorku zainstalowano głoś 
nik, który jest największy ze wszystkich 
tego rodzaju aparatów na święcie. Głośnik 
ten jest tak potężny, że głos jego dominu, 
je nawet nad szumem wodospadu Nia&ary 
Na bróbe użyto go też zamiast syreny 
okrętowej okazało sic. i i  na okrętach sły­
szano go z odległości 4—5 kilometrów. 
Głośnik posiada wzmacniacz w postaci mo 
toru elektrycznego.

Wiademośsł radjowe

POZNAŃSKIE MIGAWKI REG,HAN AŁ- 
NK.

W niedziele dnia Sfl.XI o godż id.li 
usłyszą radiosłuchacze drug*! skotoł nudy 
eje z cyklu Migawki regjonabu*. nadawa­
na z Bezgłośni Poznańskiej. Drugo nudy. 
cja oparta jest również, jak pierwsza na 
materjsle ludowym. Forma jej jednak bę­
dzie nieco odmienne, będzie to mianowicie 
słuchowisko opracowane prze? St. Boya, 
na motywach dworskich garderobianych. 
Atrakcja audycji będzie występ wokalny 
znakomitego śpiewaka Stanisława Boya.

ANDRZEJKI DLA POLAKÓW Z ZA­
GRANICY.

Po raz wtóry zaprasza Polskie Radjo 
rodaków z zagranicy na wieczór świetlico­
wy. Tym rasem będą to Andrzejki, które 
zgodnie z dawną tradycją młodzież świe 
tlicowa urządza w wigiljc św. Andrzeja. 
Audycję urozmaici gawęda p. Jędrzeja 
Cierniaka, doskonałego znawcy Teatru 
Ludowego w Polsce A zatem — dnia 3011 
o godz. 21 Andrzejki — w Itadjo.

•y V >  „ T
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Z cykiu: Wasi rówieśnicy.

Tom Dawis--skaut amerykański

ORMUZ WYJEŻDŻA.
Ormuz jest to organizacja muzyczna, 

niedawno założona, która ma aa eclu sze­
rzenie kultury muzycznej w Polsce, prze- 
dewszystkiem na prowincji, często zupełnie 
odciętej od życia koncertowego kraju. W 8  
najbardziej odległych zakątkach Polski 
odbywają się koncerty Ormuzu, który wy 

, syła do dauyeh ośrodków ze swej centrali 
warszawskiej najlepszych polskich wyko, 
uawców z programem starannie dobran­
ym. Jak zwykłe odbywają się w każdej 
nawet całkiem malej miejscowości kon­
certy dwojakiego rodzaju: popołudniu kop 
cert dla młodzieży szkolnej, wieczorom 
dla pobieżności. Dzięki tej niesłychanie 
doniosłej akcji zapoznaje się całe polskie 
Radjo chcąc dać
społecezeństwo z tak ważną dziedziną kul­
tury, jakką jest muzyka. Polskie Radjo 
cheąe dać wszystkim swym radjoalueha. 
czom żywy pokaz tego rodzaju koncertu u- 
rządza dn. 2.12, o godz. 20J# audycję pk 
„Ormuz wyjeżdża5* z udziałem artystów 
przez „Omruz“ wysyłanych: Anieli bzie, 
maskiej — śpiew, Stanisławy Korwin — 
Szymanowskiej (śpiew), Stanisława Szplna- 
skiego (fortepian), Henryka Sztompki (for 
tepian) i Wacława Niemczyka /'skrzypce)

W szkole na Lincoln Street nauczy - 
ciele byli dzielnymi harcerzami. Pan 
Smith i pan Young postanowili zebrać 
drużynę harcerską z chłopców swojej 
szkoły, a  nazwali ją (drużynę, nie «zko 
łę) drużyną Lincolna wielkiego patrjo 
ty  amerykańskiego.

Ideje harcerskie żywo zaintefesowa 
ły chłopców z LincolnStreet, zwłaszcza 
w yprawy do lasów nad Delawarem;! to 
pienie wśród puszczy, szałas z gałęzi 
i obozowisko bvly to cudowne zajścia, 
których zazdrościli im chłopcy z całego 
miasteczka Foamville. co znaczy mia­
sto piany.

Tuż pod miastem były wodospady 
na Delaware i stąd zapewne poszła na 
zwa miasta.

Na drużynowego powoła m jedno­
głośnie Tomka Da wisa niej yl ko dlate­
go, że był najroślejszy, najtęższy, lecz 
miał sławę bohatera, bo pobił Freda 
W alkera ze szkoły na Superior Avenue 
a całe miesteezko wiedziało, że 'L ie 
s/tkoly były na wojennej stopie.

Pyzy tern F red  nie miał wśród chlup 
eów syinpatji: był zarozumiały, nieko- 
leżeński,. pyszałek. a takich nigdy nie 
lubią.

Nie. brakowało pychy i Tomkowi, 
ale zawsze po trafił on w kłopotach do­
pomóc kolegom i serce miał złote. _

— E j ty Tom, straciłeś gdzieś n iu- 
rę, — śmiał się pan Smith — masz do­
piero Lat czternaście, a jesteś mojego 
wzrostu, gdy będziesz miał 28, bodziesz 

xs dwa razy wyższy odemnic.

I A pan Young dodawał: — Tylko 
we łbie u Tomka pustka.

Ałe pan Young mówił to samo wszy 
takim po kolei chłopcom, uśmiechał się 
przy tern talc życzliwie, że wszyscy wie 
dzieli, iż to są żarty. _ „

Fred  W alker postanowił założy o 
także drużynę harcerską w szk le na 
Superior Avenue, lecz powodem tego 
postanowienia było nie poczucie jn rac  
kie. lecz zawiść.

To też nic dziwnego, że rak. z , ehłop- 
eów na jego wezwanie nie pospieszył i 
drużyna z Superior Avenue składała 
się z jednego tylko harcerza. ({

Żostal on wybrany „jednogłośnie", 
naturalnie swoim tylko głosem, na dru 
żynowego i paradował w stroju harcer 
tkitn, irytując chłopców z drużyny Lin 
colna.

Pan  profesor Young wyznaczył pew 
nego dnia zbiórkę na ćwiczenie w gę­
stymi lesie nad Delawarem.

Skąd dowiedział się F red  o lej 
zbiórce — niewiadomo, postanowił jed­
nak przyłączyć się do drużyny, a wi 
dząc, iż go nie przyjmą, chyłkiem udał 
się wcześniej na punkt zborny i ukrył 
się na drzewie.

Dlaczego tak uczynił? Lękał się, że 
chłopcy go odpędzą, gdy go zobaczą na 
miejscu zbiórki, a jeżeli potem ukaże 
im się po zejściu z drzewa, to jakoś nie 
ładnie odpędzać kolegę.

Drużyna Lincolna przybyła w pięk 
nym porządku, zatoczyła obóz ,a kuch­
nię urządzono akurat pod drzewom, aa 
którem siedział Fred.

Gęstwina l i ś i  zakrywała go dobrze 
ałe Fred chciał się trochę poprawić, 
obsunęła mu się noga i runął prosto na 
garnki, gdzie miała się gotować kasza 

Na szczęście woda była dodpiero let 
nia ,a z wywróconych garnków wylała 
się i zalała ognisko.

Przerażony kucharz zerwał się z

wrzaskiem: „niedźwiedź! niedźwiedź!" 
i począł uciekać oo sił.

Odważne skauty drużyny Lincol­
na dalejże w nogi! Próżno pan Smith 
chciał ich zatrzymać, dopiero na sygnał 
trąbki pana, Younga oprzytomnieli i po 
dążyli do ogniska, gdzie w popiele le­
żał rozbity Fred.

Oburzenie chłopców nśe iniało g ra ­
nic, rzucono się, aby F red a  zbić niemi­
łosiernie, gdy wtem Tom Dawis głośno 
krzyknął: — Stać! Stanęli wszyscy. 
Jak  skamieniali.

— Widzicie, że Fred jest nieprzy­
tomny i potrzebuje pomocy. Później bę 
dziemy rozsądzali zatarg, a eraz trzeba 
go odnieść do domu.

I  nadzwyczaj sprawie duży ten i tę

gi chłopak przerzucił sobie F reda przen 
ramię według wszystkich zasad harcer 
skich i szparkim krokiem podążył do 
miasta.

— On go wrzuci do rzeki —v powio 
dział mały W illy B ro w n ,  najmniejszy, 
z drożyny.

— Tak możeby zrobił jaki glupias, 
— rzeki pan Young — ale Tom to dzieł 
ly eMoiwłc i medrv. Ma przytem clą 
bre serce, a chociaż Freda nic lubi, wie 
jednak, że to nie je st po rycersku i r.;e 
po harcersku pastwić się nad chorym 
i bezbronnym nieprzyjacielem.

W illy Brown spiekł ug mi .ego ra ­
ka, a chłopcy przezywali go późnief 
W illy ther river, oo znaczy WtUy - J
T7. ‘I'U

Al. Ja n wsk;

SZARADY
Ułożył St. T.

Pierwsze pierwsze — z radością usł.y 
Gdy nam prawdziwą wiosnę bieg cza 
Drugie wstecz—  znajdzie się w ptas 
Wszystko — jakkolwiek zwolna z uż 
Mógłby znacznie ożywić karnawału 
Witany, zwłaszcza po wsiach, ochoczo 
Jako wskrzeszona postać rzetelnej 
Niechaj teraz odgadnie — kto treści

szym y  w lesie, 
i su przyniesie, 
iej drużynie, 
ycia już ginie, 
chwile, 
i i mile, 
zabawy, 
ciekawy.

Nadesłał J .  M. Ch., ucz. VI odd*.
Razem — dzielny polski wojak,
Co. przez wszystkich jest lub?any..

Pierwsza zgłoska — to litera,
Drugi — zbożem jest zasiany,

Za rozwiązanie powyższych szarad 
— nagroda. *

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK f*r%  C Z V t a Ć  
Z POPRZEDNIEGO „DOlTATKU y

DLA DZIECI".
Zagadki: 1) kran, kram; 2) korek 

worek;
. Szarady: 1) krawiec; 2) kowal.

Nagrody za dobre roz wązania ze­
słały wylosowane dla: „Czytelniczki z 
Zawiercia" (ucz. IV  oddz.), K azi f.y- 
sakówny i „Małej Harcerki". ■ -

Po nagrody należy się zgłosić de 
Redakcj „Expresu Zagłębia" tSosno­
wiec, Teatralna 1-a) jutro, t. j. 29 b.m. 
o godz. 6.

„Czytelniczka z Zawiercia" o trzy ­
ma nagrodę w filji Expresu Zagłębia 
w Zawierciu (ul. 3 m aja 5) we wtorek 
3 grudnia.

 -o"-----
ODPOWIEDZI REDAKTORA
Krystyna Musiałowua (P iaski). —

Nadesłana przez Ciebie łamigłówka 
jest dobra i będzie umieszczona w jed­
nym z następnych „Dodatków dla 
dzieci".

„Czytelniczka z Zawiercia". Bar­
dzo się cieszę, że obiecałaś pisać czę­
sto do „Dodatku" i współpracować 
z nim. Dziękuję Ci za pozdrowienia.

Janek W. Rysunek Twój jest b a r­
dzo ładny, niestety, ze względów tech­
nicznych nie może być reprodukowa­
ny w „Dodatku".

Mała Harcerka. Dziękuję Ci za 
list i pozdrowienia. Czekam na obie­
caną współpracę.

Danusia N. Cieszę się, że polubiłaś 
„Dodatek". Nie jestem  talci straszny, 
jak  Ci się wydaje. W acek R-ak zasług 
żył na karcącą go trochę odpowiedzi, 
bo chciał otrzymać nagrodę, na którą 
wcale nie zasłużył. Twoje rozwiązanie 
jest dobna.

Marja Gerson-Dąbrowska.
CHŁOPIEC Z PUSZCZY.

Treścią powiastki jest pełna pusygóit 
młodość znakomitego malarza polskiego 
z w, 17, Jerzego Semiginowskiego. 0 »  
właśnie jest owym chłopcem z puszczys 
do której zagnała go waśń ojoa ze zlyma 
sąsiadami. Chłopiec dostaje sio późnie! 
na dwór -fana S.obieskiegc li dzięki w iel­
kim zdolnościom pokonywa wszydki® 
przeszkody w drodze ku sławie.

Jan Bożewski.
W WALCE Z ŻYWIOŁEM

Jest to żywe opowiawanie z życia mło 
dzieży na tle ostatniej powodzi. Głównym 
motywem akcji jest ciekawa psychologi­
cznie przemiła i t r  ociężałego a rozpieszoz * 
nego i tchórzliwego jedynaka w dziełno- 
go chłopca, który bohaterstwem swetu r* 
tuje wieś od zalania. Bardzo udane sa * 
dużym realizmem odmalowane sceny po* 
wodzi.

Włodzimierz Popławski
WRÓBEL ULICY.

Józek żył mefrasobliwenr, lecz malowr.r 
tem życie „wróbla ulicy11. Dopiero wypad 
kowe spotkanie z dzielnym kapitanom 
lotnictwa inaczej pokierowało jego losa* 
mi. Chłopak dostaje sią do warsztatów 1® 
tniczych ,a z czasom, po wielu przygoF 
dach, w niebezpiecznej podróży przez 
bezmiary lądu azjatyckiego okazuje w® 
dzielnym piloem.

Jerzy Giżycki.  ,

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
konto PKO. 131®.
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Ksói greeki Jerzy II w momencie pow itania go w porcie ateńskim. Zdjęcie to doko­
nane zostało metoda radjotelewizyjna.

ZE SPORTU
Jakie będą losy Cracovi i Polonii?

Zarząd PZPN. powierz;. I wydziałowi 
gier i dyscypliny rozwiązanie sprawy a- 
(Małn drużyn Polonji i CrMOvj*. kiiro 
spadły z ligi, w mistrzostwach klisy A 
swych okrąg'ów. Ponieważ mistrzostwa <>• 
kręgów.warszawskiego i kruków,-.'dc go o-l 
bywają się w ten sposób, żo pierwsza run­
dą-rozgrywa a-l jest na jesieni, a draga na 
wiosną, przeto obecnie jest merom ukoń­
czona cała pierwsza runda, a kluby Po’** 
w ja I Praco via musiały ty  rozegrać w cią­
gu 3 'miesięcy wiosennych po 20 ktika mo­
czów, c-o jest ?:zeez.ą bardzo .trąb ią  do prze 
prowadzenia-

Wydział gier i dyscypliny rozpatruje 
obecnie dwie możliwości rozwiązania tej 
trudnej spraw?. Jedna z nich to zezwole­
nie w drodze wyjątku na dopuszczenie Cra 
teorii i Polon ji odraza do rozgrywek mie­
dzy grupowych. tak jak to zrobiono w roba 
ubiegłym z Naprzodem, a w br. z Podgó­
rzem.

Drugi projekt przewiduje zaliczenie 
Cracoyii i Po!v-.f;t tylu punktów za pierw­
szą rundą c-o m ii .  kluby, które obecnie 
prowadzą w ta b 'ku k mistrzostw- obiegu

(AZS. w Warszawie, a Wawel w Krako­
wie) i rozgrywacie p ;* ‘z b. kluby ligowe 
tylko drugiej m m l? na wiosną. Być może 
że wyłonią się jesz.-ze inne projekty, jak  
np. pozostawienie Cra coc i i v. lidze, dzięki 
jej wyjątkowo doskonalej formie przy koń 
eu sezonu oraz zasługom  jako wybitnego 
propagatora naszego pilbarsfwa.

#  *  *

Ze swej strony uw.iż.tmy, iż oba ta roz­
wiązania nie mogą przypaść do gustu ani 
zarządom okręgów, ani klubom, które bto 
rą  udział w mistrzosCr-ieti kló.-y A, zaś 
tworzenie z pojedynczego wypadku zakwa 
lifikowania Naprzodu bez walk do rozgry­
wek finałowych regularnego corocznie po 
w tarzającego sią prezedensy, byłoby nie­
sprawiedliwością. Cala ta sprawu wyraź­
nie wskazuje, że jednak w PZL'N. potraf io 
no zupełnie nie zastanawia :• sią nad takie- 
mi możliwościami i potrafiono zapomnieć, 
że zezwalanie okręgom na urządzanie mi­
strzostw klasy A system ,m jesienno - wio 
sennym może spowodować i akie komplika­
cje.

WŁOSI WYCOFALI SIC Z TOUH DE 
FRANCE PODCINAJĄC ATRAKCYJ­

NOŚĆ IMPREUY
W związku z wprowadzeniem przez 

Francje sankeyj antywloski-ełi. włoski ?.w 
kolarski zawiadomił związek f i s.v.nski, że 
w przyszłym roku kolarze wł»s*y nie będą 
mogli wziąć udziału w w .uki.b wyścigu 
kolarskim dokoła Francji.

Jest to wielki ciios dla dtrake?i;iości te. 
gó'-,wyścigu, gdyż obok francuzów i  belgów 
tylko włoscy sławni kolarz, 'stanowili sen 
sacją zawodów. Kolarze inny;!* krajów, 
jak Niemcy, Szwajcarzy ezy llVzmmie by­
li tylko angażowani dodat’owo, a całą u- 
waga poświecona była docori wi kolar-. 
skieb sil Francji, Belgji i Wioch.

Skutkieni odmowy wio cisi w regulamin 
„Tom1 dp Franee/i zostanie przypuszczał-'"/ 
nie żnu.enippy.rur męcz kohijsbi Belg ja  •— 
Francja; do zmniejszy znric.vde znaczenie 
imprezy..

KRONIKA
■amara—  -

W sobotę o ga-Iz. 15 ej odl-ędą się. w So 
s h o w c u  zawody-ping.-.pong'owe pomiędzy 
reprezentacja K.soj vis ą M atni ł Sorno- 
wiee.

. . Mą.kąbi wysC pije w składzie: Nawary 
ski, Bukiet, .1 Ja Li-.’••, K n < : n i  i, R/.j) des, 
Jakubowic /. T ar ■ o w < V ".

X Zawody ping . pongowe. Odbył się 
mecz ping - pongowy pomiędzy ognisk- 
kiem im. Adama Skwąrcźyń-drógi Bę­
dzin -  Gzicbów, a ogniskiem Wschód Bę 
dzni Koszelcw. Wyniki 5:2 dla ogniska 

- • war<łzYuskiogo, przed mocz 4:3 
dla Ogińska im. A. Skwarczyńekiego.

X Belgijscy p jęśd a r/e  przyjadą w lutym. 
Belgijski związek bokserski wysiał już dc 
poi. zw. bokserskiego propozycją nowego

term inu przyjazdu belgij -kich bokserów 
na 3 mecze do Polski. Ba go wic proponują 
przysłanie 14 zawodnik .w, którzy walczyli 
ły  w drugiej połowie w Poznaniu w mo­
czu Polska — Belgja, a następnie w zawo­
dach międzymiastowych w Łodzi i W ar­
szawie.

X Otwarci.! o t-n i  hot,'iJu w ego w K sto- 
wicach. Dziś odbędzie się w Katowicach 
otwarcie tr  iu ! ,’0 W'gj przedolimpijskiego 
obozu hokej o w i?,/, który potrwa tło S gru­
dnia. W o bora  .weźmie udział 19 graczy.

M59BC
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PR Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chor. wenerycznych i skór, „PomoU

Sosnowiec, Sienkiewicza 11 a
Ciy»a*: 10 - 114 * 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

POSADY r PRACE

K i n o „ E D E N ” w S o s n o w c u  |
i o i o s c  , ,  - , , - WAJUtf t - - r ,oto 3 wielkie zagadnienia z nim  u

„LUDZIE Z TUNELU“
genialny artyzm  V ictora Mc. Laglena i Edm unda Lowe‘a brutaulość znakomite, i 
go CHARLES BICKFORD A składają się na całość tego wstrząsającego widowisk® |

Dziś u  nas rekordowy nadprogram  
B u s t e r  K e a t o n

w swej najnowszej 2-akt. komedji p. t.

ZAKOCHANY ZEGARMISTRZ

Film produkcji austrjackicj

KINO
ZA6ŁĘ6IE

M aria E ggertn  Q  
O  i Leon Ś lęzak

W komedji muzycznej „ K A R J E R A "  

N adprogram : Tygodniki Pata

Ś w i a t o w y  p p * ę b ó j |S
W e d łu g  słynnej powieści ARTL'RA SCHNITZLERA
A  M W  W  I

KI NO

Pałace
MIŁOSTKI

W  rolach głównych: K w iat ak to rs tw a w iedeńsk iego
MAGDA SCHNEIDER, OLGA CZECHOWA, LUIZA 

ULRICH, PAUL HORB1GER.
W krótce  Bogda* BrOJtZŚSZ, Gyttufskf w filmie polskim 

„ R A P S O D J A  B A Ł T Y K U "

KUPNO I SPRZEDAŻ
.WAGĘ 10-ciio kilogramową sprzedam. So­
snowiec, Racławicka S m. 11.
ZGUBIONE DOKUMENTY
KAZIM IERA DULIKÓWNA zgubił* do- 
wód osobisty, m etrykę urodzenia, 8 foto­
g rafii i legitym ację członkowską, wydano
w Sosnowcu.____________  i____ _
CHAIM SKOCZYLAS zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Pińczów. 
ZAGUBIONĄ legitymację szkolną z roku 
1934/35 na nazwisko Zdziebło Alojzy wysta 
wioną przez Państw. Szkolę Górniczo-Hut­
niczą w Dąbrowie unieważniam.__________
JĘDPlYCZKO BRONISŁAWA zgubiła le­
gitymację bezrobocia wydaną w Strzem ie­
szycach.
HELENA TARNOWSKA dnia 24/XI. 
zgubiła dowód osobisty Nr. 29539 i bilet 
roczny P. K. P. Znalazcę proszę o zwrot
Hlsudskiego 114.  ____
ANDRZEJ PASTERNAK zgubi i książe­
czkę wojskowa, wydaną przez P- K U.
enowiec.  : -——
CYRAN SK I JAN zgubił książeczkę woj. 
skową w y tla n jv p rz ezP X K ^ ^ ^ W ^ ^ ^ ,

NAJTRUDNIEJSZY MOMENT W ŻY­
CIU LINO SKOCZ fć

■ W ydaw ca H e le n a  M o n s io r s k a .

CHŁOPCA zdolnego na praktykę do Adę. 
pu przyjmę. „Ada‘‘, Modrzejewska 39.

LOKALE
POKÓJ umeblowany odstąpię. Sosnowice,
.Sienkiewicza 8/15.  ~
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Będzin, 
Sielecka 53, K. Scibicb. .
POKOJU umeblowanego z wygodami wol 
nego od 1-go grudnia .poszukuję. Oferty z 
podaniem ceny do adm inistracji „Express 
Zagłębiać pod J . NI. K. /
DO wynajęcia pokój umeblowany Sosno­
wiec, Piłsudskiego 25, Peueker.

#

Uruk. „Eypres Zagłębia*1 Sosnowiec, Teatralna 1.

e* p-K 0 WA ŁS K1''WAfi 1 z*

Km. 2733Ć14, 2118/35, 1696/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Soane se­

en rew. 3-go, urzędujący przy ul. P iiswi­
shing o Nr. 2 z mocy art. 602—óM K. P. CU 
podaje do publieznoj wiadomości, że u* 
zaspokojenie zasądzonych pretensji n'l-K: 
dą się w Sosnowcu pod adresami żużel 
wskazauemi licytacje ruchomości, a mia- 
nowidic:

1. Dnia 3 grudnia 19<w r. od godzi.
(nie później jednak niż, w dwie godziny!) 
przy ulicy Modrzęjowskiej^Nr. 23 w teias?-* 
nie pierwszym sprzedaż różnych m aterju­
tów wełnianych i jedwabi różnych galuu- 
ków i kolorów oszacowanych na sumę ti- 
839 gr. 30 na zaspokojenie wierzylelndset 
różnych wierzyeieli. a , '■

2. Dnia *3 grudnia 1935 r. od godz. _ 
(nie później jednak niż w dwie godzin^)! 
przy ul. Targowej Nr. 18 w terminie I ®  
sprzedaż maszyny do linjowama, n 'z  do 
cięcia papieru, nóż do preferowania, dwi© 
maszyny do szycia drutem  druga mniej;-Pt 
oraz prasa żelazna dwuramieuna oszacowa 
nych na sumę zl. 1.600 na zaspokojenie w.-o 
rzyteinośei firm y „Pniowiec<‘.

3. Dnia 3 grudnia 1935 r. od godz. 11 ej 
(nic później jednak niż w dwie gudzmyt 
przy ul. 3-go Md ja  Nr. 7 w- term inie I-m 
sprzedaż pianina, 3000 tysiące zeszyto* m  
litrów  różnego atram entu, 10 pudelek kal­
ki maszynowej i urządzenia sUeuowc-.o 
feo do urządzeniia sklepowego szacunek ao 
konany zostanie w dniu licy tacji\ oszac-- 
wanyeh n a 'sum ę zł, 1190 im zaspokojeni*, 
wierzytelności fin n y  „MfirjŃO .

Spis rzeczy i ich szacunek prze:rzcu 
in a  w dniu i miejseu licytacji.

Komornik ST. JA K lM G Zi IG

Re«kbtor nrfff. Tadeusz Lipsti.


